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Komitet Akcyjny zrobił najgorszą i najmniej 
rozsądną izecz, jaką tylko mógi zrobić. Uchwa 
lił dla całego przebiegu swoich obrad ścisłą, 
nawet „najściślejszą1* poufność. To jest rzecz 
niemożliwa do utrzymania i właśnie dlatego nie 
zmiemie szkodliwa. Można ostatecznie ota^ 

czać tajemnicą niektóre szczegóły, ale nie mo^ 
żim zamknąć w ścisłej poufności 8— 10 dni na
miętnych obrad, jakie prowadzi kilkudziesięciu 
Żywycn—jeszcze jak „żywych“— ludzi. Im mniej 
ogłaszają oficjalnych komunikatów, tern wię
cej „gęstego** przedostaje się przez różne 
szczeliny, których nareszcie wszędzie jest pe? 
no.

Ot widzimy to Już teraz. Każdy z uczestni
ków bezpośrednich, a tak samo każdy żumalis 
ta, który znalazi się w  pobliżu miejsca obrad, 
chodzi po święcie i opowiada, że niestety u- 
ćhwalona poufność nie pozwala mu nic opowia 
dać a przytem jakby od niechcenia tyle gubi 
z tej ufności świadomie czy nieświadomie, że 
powstające mimowoli domysły są stokrotnie 
bardziej niepokojące, niż sama prawda. Musł 
się tedy żądać od odnośnych czynników, pre
zydium Komitetu Akcyjnego i Egzekwywy. do 
kładnego sprawozdania z przebiegu obracf 
N'"kt nie chce dowiedzieć się żadnej pikanterii, 
jaką minę zrobił ten minister, a w  jakim tonie 
mówił drugi. Niech się ukrywa sto szczegółów, aie 
o nastrojach i myślach naszych zastępców, tych 
których myśmy wybrali na kierownicze miej
sca, chcemy wiedzieć i musimy mieć dokładne 
sprawozdanie. Co to za bezhołowie, które tam 
było ostatnio w Londynie! Ogłosili wyciągi z  
mów pięciu czy sześciu mówców, i na tern ko
niec. Dlaczegóż to akurat pierwszych pięciu na  
mieć ten przywilej, a nie cała reszta? Toć 

to nie są rzeczy codzienne, o których tam mó
wiono i o co się spierano, ażeby to można chó* 
wać,

Odyby takie dokładne sprawozdanie zostało 
ogłoszone, nie byłyby możliwe niedyskrecja, 

jakie we wczorajszym numerze przynosi „Hajnt 
od swojego londyńskiego koresponden

ta. A te niedyskrecje są mocno, Jak się 
zdaje, przesadzone i kto wie, czy niema w nich 
pewnej tendencji, ażeby niejako podkopać au
torytet Weizmanna. Jest niewątpliwie widocz
na jednostronność, tak że nie można przyjąć 
tych wiadomości Jako objektywnej prawny. A 
my chcemy znać prawdę, pełną prawdę.

Z różnych niedyskrecyj gazeciarskich, a tak 
samo z różnych mniej czy więcej wyraźnych, 
świadomych czy nieświadomych aluzy, nie 
rych uczestników A, C, zdaje się wyh k i , że 
nam teraz grozi duże niebezpieczeństwo, naj
większe bodaj, Jakie nas wogóle trafić może,— 
rozbicie wewnątrz organizacji. A słyszy się, 
Że radykall się chełpią, Jak to nie chcieli wejść 
do komisji politycznej. O „Mizrachi*1 się opo
wiada, że „jeszcze1* nie wyznaczył swojego 
przedstawiciela do jakiejś komisji, której zna
czenie i zakres dzia^ma *'mcł'"e nic so iasr>-;. 
A  rewizjoniści —  naturalnie, oni twierdzą, ze

mają moralne prawo odłączyć się od całej 01-
ganizacji i zacząć jakieś eksperymenty na wła 
sną rękę. Ot tak — kupują sobie armatę i są 
samodzielni...

A  za to niebezpieczne i nieodpowiedzialne roz 
bicie czyni się odpowiedzialnym wyłącznie 

Weizmanna, który jakoby odepchnął wyciągnię 
tą do zgody dłoń rewizjonistów i nie liczył się 
zupełnie i demonstracyjnie ze stanowiskiem tej 
czy innej grupy. Ile w tych wiadomościach jest 
prawdy, ile w nich przeaewszystkiem uspra
wiedliwionego żalu ze strony „odepchniętych" 
grup, nie można w żaden sposób dociec. Gru
py, które Już od sześciu czy więcej lat znaj
dują się na stopie wojennej z Weizmannem, a 
jakoś dotychczas do rozłamu nie przyszło, cho 
ciaż Weizmann swoją opozycję bezwzględnie 

I zwalczał i gruntownfe pobił.
* Co więc teraz się dzieje nowego i gorszego, 
i niż dotychczas?

Powiadają, że Weizmann w żaden sposób 
i nie chce zmienić kursu swojej dotychczasowej 

polityki, to jest: nie chce zmienić swojej an
gielskiej orientacji.

Równocześnie jednak zdradza się tajemnicę, 
że Weizmann oświadczył MacDonaIdowi, iż 
będzie musiał ustąpić w  tych, a tycih warun
kach, a Mac.Donald go od tej myśli, czy decy
zji odwiódł. Znaczy się więc, że Weizmann je 
dnak nie był tym barankiem, za jakiego się go 
kilka w ierszy przedtem przedstawia- 

Charakterystyczne i ciekawe jest, co nastę
puje:

Między uprzywilejowanymi, których prze
mówienia —  zreetztą przeważnie bainalne i de 
kjamatorskie —  streszczono i ogłoszono, znaj 
duje się też Dr. Eder- Jego przemówienie, zre 
sztą jędrne i silne, zostało z protokołu ogło
szone, a jest ono- niesłychanie silnem oskarżę 
niem brytyjskiej administracji. Dra Edera 
wisizyscy znamy i wysoko cenimy, ale w  tym 
związku trzeba sobie przypomnieć i uprżytom 
niić kfka charakterystycznych cech tej czcdgod 
nej osobistości Otóż jesf on angielskim Żydem, 
gruntownie angielskim, przytem należy do La 
boiir Party, a zatem należy do partjji, rządzą
cej' dziś w  Anglji> a nareszcie — należy do naj 
bliższej gwardii Weizmanna. A to wszystko 
nie powstrzymuje go od wygłoszenia mowy, 
któraby się nie powstydził skrajny rewizjoni
sta. Z tego jednak niewątpliwie wynika jedna 
rzecz: ,,U góry“  nie musiał chyba panować 
taki „pomazany** nastrój nabożnej i pozbawio
nej wszelkiej stanowczości uległości wobec 
rządu brytyjskiego, o co owe niedyskrecje naj 
widoczniej chciałyby oskarżyć Weizmanna i 
Egzekutywę- 

Nie można sobie wyobrazić także, że taki 
nastrój znalazłby ię zwyczajną przygniatającą 
większość, która od szeregu lat podtrzymuje 
rząd Weizmanna przeciw stałej co do liczby 
i pretensjonalności oipozycji. -Jednak musieli 
stam-sjonlścl. poalejsjoriści- Hitachdut. a bodaj 
że ? Mizrachi opowiedzieć się za rezolucjami, 
kfóte uzyskały aprobatę egzekutywy. Tu się 

1 niema do czy rżenia ani z  tchórzami, ani z  głup

cami T o  są przeważnie budzie o  wielkiej w y  
tnawnośei I o  bardzo silnym i męskim charakte 
rze. Wielu z tych łudzi przychodzi ze samego 
frontu, z Palestyny, a nie z „Niuterlandu**, 
skąd. jak wiadomo, łatwiej jest strzelać--.

I jeszcze jedno:
Weizmann — zdaje się, z  Własnej inicjatywy, 

i z własnego postanowienia, —  wyjeżdża teraz 
do Ameryki, dokąd wybiera ̂  się także z misją 
o  znaczeniu wszecMiistorycznem premier an« 
giefeki; Weiizmann teraz nie jedżie po pieitią- 
d®e, no teraz nie jest czas na tak zwane „Kam 
panie1* zbiórkowe. Podróż ma najwidoczniej 
cel wysoce —  polityczny. Zda letka, a w  dodat 
ku nie mając do dyspozycji faktycznego mate
riału, trudno uchwycić dokładnie związek 
przyczynowy. A le wełno mieć przypuszczę 
nie: Może wła śmie Weizmann chóe na tery to 
ijum amerykańskiem, przy działaniu beapośre* 
dniem politycznych w pływ ów  Białego Darom 
pokazać angielskiemu premierowi nastroje, ja*  
kie panują w e wszystkich warstwach amery
kańskiego żydostwa. Zawsze to 4 pubony anto 
rykańskich wolnych obywateli o  dużej dozi# 
wpływu połitycenego w e  własnym kraju, a poi 
średnio w  całej światowej połłtyoe. W yiaź#  
to paradoksem: Kto wie, czy  fenpooderabSj* 
tego politycznego znaczenia nie równoważ*, 
a nawet przeważają ma® bedtaińddch. zmoWB 
zowanych przez palestyńskich Arabów. SądŁ* 
że nie jestem daleki od prawdy, jeśli przyjm 
szczam, że spotkanie z MacDoneklem w  W r  
srynsrbonie deje Weizmaonowl większe s m n  
polityczne, aniżeB spotkanie w  Lendy®#©-

Na wszefld wypadek —  w  t m  w w yw & W ę 
co się dzieje, nłe widzę iadrw»o tewieityaBM* 
żadnego fatalizmu. W idzę, Że ńę coś robi. a Ml 
ha się celowo i z  energją.

A w takim stanie rzeczy n a  słę prawo 
dać od każdego sjonlsty, a Jeszcze bantdej od 
prowodyrów, ażeby strzegli Jak oka źrenicy-* 
całości frontu Kto teraz wyłom robi w  iW r *  
rym froncie, ten osłabia bftność organłZfcCjŁ 
która właśnie teraz wystawiona Jest na otbriy 
tnie ataki, które odeprzeć może tytko o&rzy* 
mim wysiłkiem.

L'f( śmiesznem mówić c zacłiwfain a sfe 
nizmu. Nigdy jeszcze naród żydowski nie Syf 
tak zwartym, tak zjednoczonym, Jak W tej 
chwili. „Jiszuw1* nam I światu pokazał, czeni 
on jest, ile w nim heroizmu i faktycznej siły. 
Zapewne — dowiedzieliśmy się, te mamy w n v 
gów w  administracji palestyńskiej. Nasi wro« 
gowie za dużo i za nieostrożnie odsłonili swA 
goliznę, ażeby nadal mogli nam być tak szko-1 
dliwi jak dotychczas. Żal serdeczny ofiar w  
ludziach, ale zdarzenia tragiczne, widziane W 
perspektywie historycznej, znaczą dla nas ni* 
budzenie sił i przyrost sił. Byleby tylko z W9 
wnątrz nie rozbito lub chociaż tylko rozluźni® 
no szeregów.

Wołam o całość frontu w organizacji sjonis^ 
tycznej.

Niech zamilkną rozbijacze, kiedy my. W K ]«  
sey woiamy; Zewrzyjcie szeregi U



Sfr. 2.

Telegram własny

G e n e w a .  20. 9. Na wczorajszem popołud- 
ntowem pJenarnem posiedzeniu Zgromadzę*- 
Ma Ligi Narodów sprawozdawca komisji 6- tej 
Fritiof Nansen odczytał znane już z poprzed
nich doniesień sprawozdanie, przyjęte na one 
gdajszem posiedzeniu komisji w sprawach 
mandatowych.
, Po  odczytaniu tego sprawozdania zabrała 
głos przedstawicielka Wielkiej Brytanii lady 
swanwick, która dziękowała w imieniu rządu 
orytyjskiego Zgromadzeniu za stosunek wobec 
.ostatnich smutnych zajść w  Palestynie. Lady 
Swanwiek oświadczyła, że nie ma nic do doda 
Pta do deklaracyj, złożonych przez premjera 
Wielkiej Brytanji MacDonalda oraz pirzez mi 
lustra spraw zagranicznych Hendersona w  
sprawie Palestyny. „Uważamy mandat —  po 
Wiedziała (mó r, czyni za .święta misję. Celem na 
szym Jest przyczynienie się do zbliżenia naro 
Sów, zamieszkujących Palestynę. Póki to po
jednanie i zbliżenie wzajemne nie zostanie osia 
Śnięte —  nadanie nasze w  Palestynie, polegają 
ce na nadania zamieszkującym sraj ten naro 
'dom fiormy samorządu, któreto zadanie stano 
lwi Integralną część naszej pracy paiestyu-

(ł e r o  z o l  im  a. 20. 9- ŻAT. Dziś w  piątek, w  
cztery tygodnie po wybuchu rozruchów w  Je 
trozolimie, wśród ludności znów krążyły uiepo 
fcujace wiadomości że Arabowie, którzy w  wiel 
Hej liczbie przybyli do meczetów, przy goto 
'wuja się do napaści na Żydów. Jest rzeczą cha 
rakterystyczną, że pogłoski te pochodzą od po 
jficjantów arabskich. Gdy władzom zakomuni
kowano powyższe pogłoski, wyaane zostały 
Odpowiednie zarządzenia oehronne; posterun
ki zostały zdwojone. Arabowie przybywający 
do miasta są rewidowani, czy nie posiadają
B. - rr.i

: J e r o z o l i m a .  20. 9. ŻAT. Ubiegłej nocy 
zamordowany został w  Jerozolimie pewien 
knłodzierriec arabski. Morderca zdołał zbiec- A- 
fcitatonzy aiabscy wyzyskują ten fakt, aby pod 
tarzać Arabów przeciwko Żydom, nawołując 
do zemsty.

Nareszcie zwrócono represje 
prasowe we właściwym kierunku

J e r o z o l i m a .  20. 9. ŻAT. Rozporządzenie 
[W sprawie zawieszenia Doar Hajom zostało u 
Chylone. Pismo począwszy od niedzieli zacznie 
Się znowu ukazywać.

J e r o z o l i m a .  20. 9. Dzienniki arabskie „El 
CAkdam" w  Jaffie oraz „F-olestin“ w Jerozoli
mie zostały zawieszone- za hecę antyżydow 
ską oraz podburzanie Arabów przeciwko lud 
mości żydowskiej.

Pierwsze wyroki
H a] f  a. 20. 9. ŻAT. Inkasent wielkich mły- 

hów Rotszylda w Hajfie Ben Arje, który z o

„Nowego Dziennika".

skiej —  zostanie odroczone na czas nieokreślo 
ny.

Mamy w  Imperium Brytyjskiem wielu prz^ja 
ciół arabskich — ciągnęła dalej lady Swanwick 
— mamy też wielu przyjaciół rasy i wyznania 
żydowskiego, żywimy nadzieję, że nie będzie 
my niezdolni do rozwiązania trudności, związa 
nych z administracja Palestyny.

Lady Swanwick zgadza się z opinją sprawo
zdawcy, że w sprawie palestyńskiej pozosta
ją do rozwiązania dwa zagadnienia: jedno bez 
pośrednio dotyczące ostatnich wypadków pale 
styńskich, drugie zaś trudniejsze, lecz zarazem 
ciekawsze, rozleglejsze — dotyczące głębszych 
przyczyn tych wypadków, oraz możliwości 
wzajemnego pojednania zamieszkujących Pale 
stynę ludów. Lady Swanwick oczekuje, że Ko 
misja mandatowa udzieli mandatarjuszowi 
swej sympatji i poparcia przy rozwiązywaniu 
tych zagadnień.

Wszystkie rezolucje zgłoszone przez Nan
sena, a wśród nich również rezolucja, doty
cząca Palestyny, zostały jednogłośnie przyję 
te przez Zgromadzenie.

Jerozolimie
stal pociągnięty do odpowiedzialności za posia 
danie broni, skazany został na 4 miesiące wię
zienia lub 50 funtów grzywny. Po zapłaceniu 
tej sumy Ben Arje został uwolniony.

*  *  .*

.T e r o z o lim a. 20. 9. ŻAT. Sąd skazał ?. iriło 
dzieńców żydowskich w Jerozolimie na więzre 
nie z zamianą na 3 funty grzywny za posiada
nie broni podczas ostatnich rozruchów. Po u- 
głoszeniu wyroku obrońca zgłosił skargę ape
lacyjną, w której wywodzi, że każdy człowiek 
uprawniony jest do obrony własnej.

Dramatyczna scena w sądzie
2 yd zrywa rw<? szlify oficerskie

J e r o z o l i m a .  20. 9. ŻAT. W  sądzie Jero
zolimskim rozegrała się dramatyczna scena 

na rozprawie sądowej przeciwko .pewnemu A- 
rabowi, oskarżonemu o posiadanie broni pod
czas ostatnich rozruchów. Żydowski oficer po
licji Szneursohn oskarżał tego Araba o to, ze 
usiłował do niego strzelić z karabinu. Pierwot 
ne oskarżenie prowadzono w tym kierunku, lecz 
oficer prowadzący dochodzenia odmówił zapro 
tokołowania zeznań Szneursohna. Podczas roz
prawy sędzia nie pozwolił Szneursohnowi za
kończyć swych zeznań. Postępowanie sędziego 
ogromnie oburzyło Szneursohna, który na sali 
sądowej zerwał ze siebie szlify oficerskie i za
wołał, że w  obecnych warunkach nie uważa dłu 
żej za możliwe nosić mundur oficerski. Scena 
ta wywarła wielkie wrażenie. Szneursohna na* 
tychmiast aresztowano, Araba skazano na rok 
wiezienia.

Nr. 5SŁ 0
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polityczny rozpoczął się i po cofnięciu się se j 
mu jesteśmy świadkami kontrataku rządu i kłu 
bu, popierającego rząd.

Propozycja pułk. Sławka
W a r s z a w a .  20. 9. Sin. Prezes kłułm parła

mentarnego BBWR poseł Sławek wystosował 
dziś do prezydjów klubów poselskich pismo na 
stępującej treści: „Na wniosek BBWR, Sejm 
uchwałą z dnia 23 stycznia 1929 uznał potrze
bę rewizji konstytucji. Stosując się do tej u- 
chwały klub BBW R wniósł do laski marszał
kowskiej konkretny projekt zmiany konstytucji 
Oprócz tego projektu wpłynął do Sejmu: al 
projekt trzech stronnictw: PPS. Wyzwolenia * 
Stronnictwa Chłopskiego i b) do komisji kon
stytucyjnej uwagi stronnictwa narodowego. Z 
kolei rzeczy projekty te wejdą pod obrady zbli 
źającej się do sesji sejmowej W obec ważno
ści zagadnienia proponuję odbycie narady , z 
przedstawicielami klubów poselskich dla omó 
wienia prac Sejmu nad tym przedmiotem ! pro 
ponuję odbycie tej narady między 28 a 30 wrze 
śnia Proszę o  łaskawą odpowiedź, czy k iu d  
JWPanów zechce wziąść w  niej udział- Podpi 
sany W alery Sławek".

Ciągnienie loterii klasowe]
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  20. 9. Sin. Dziś w 12-ym dniu 
ciągnienia loterii padły następujące większe 

wygrane: 10.000 zł. wygrał Nr, 91024, 15Vd83, 
15.000 zł. wygrał Nr. 20854, a po 5.000 zł. Nr. 
88182, 90533.

— o -----

Anglja zrzeka sśę mandatu 
nad Irakiem?

L o n d y n -  20. 9. (A. W-) — Korespondent 
dyplomatyczny „Daily Telegraphu" podaje do 
wiadomości publicznej pismo, przesłane Lidze 
narodów przez minister jurni kolonji. Z pisma 
minMeTjum kolonij wynika, iż Anglja zamie
rza zrzec się mandatu nad Irakiem, w  myśl 
żądań niektórych kół parlamentu angielskiego 
oraz prasy. Rząd brytyjski zamierza poprzeć 
kandydaturę Iraku na członka Ligi narodów. 
W  razie zaś wejścia Iraku do Ligi, kwestja 
mandatu automat sążnie odpada. Anglja za - . 
wrzeć ma z Irakiem szereg traktatów, dotyczą' 
cych zarówno spraw finansowych, jak i mili
tarnych. Król Feisal już dwa lata temu cz y  
nił u rządu Baldwina staTania, aby poparł on 
żądanie przyjęcia Iraku do Ligi Narodów, 
Rząd Baldwina odmówił wówczas.

W  zrzeczeniu się mandatu nad Irakiem koła 
polityczne widzą zasadniczą zmianę polityki 
kolonialnej rządu angielskiego-

B a g d a d  20. 9. ŻAT. Wczoraj gabinet mini 
strów w  Iraku złożył królowi Fejzulowl proś 
bę o dymisję. Dymisja została przyjęta. Pre- 
mjerem nowego gabinetu mianowany został 
sir Abdul Muhsin. Zmiana gabinetu w Iraku po 
zostaje w  związku z oświadczeniem Wielkiej 
Fryfanji, która wyraziła gotowość poparcia 
starań rządu Iraku o przyjęcie do Ligi Naro
dów po wygaśnięciu terminu mandatu w  roku 
1932.

KOM UNIKATY
—  KOLO ŻYD. HANDLOWCÓW „HAPOEL**

(Rynek rf. 29. I. p.) Dzdś w  sobotę o godz. 3.30 po- 
poł. wygłosi refeiat Dr. O. Memasche n. t. „Kryty 
czme oświetlenie ostatnich wypadków w  Palesty
nie" Wstęp wołny. Goście mile widziani.

—  PRZEDŚWIT— HASZACHAR. Dzisiaj w  sobo
tę o godz. 4,30 popoł. Plenarne zebranie z ref. tow. 
Izaaka Steina n. t. „Metndolsohn jako Zyd i filozof". 
—  W ALNE ZGROMADZENIE TOW . .KRAKOWSKI 
TEATR ŻYDOWSKI" odbędzie się we wtoiek 1 pat 
dziennika bT. w  sald Teatru ul. Bocheńska 7, o godz. 
8 wiecz. Na porządku dziennym sprawozdania, dys 
kiusia, wybór władz, -wnioski ifd. W  razie braku, 
kompletu walne zgromadzenie odbędzie sJę tego sa 
mego duda o godz. 8.30 wlecz, bezwzględnie.

—  ZWIĄZEK KULT.-OŚWIAT. „JAWNEH" (Se- 
bastjaua 36. parter), podaje do wiadomości, li w y  
kłady rozpoczynają się punkt, o godz. 2.30.

— WIŚNICZ. Dzdś w sobotę wygi osi tow. A. liof- 
stater referat n. t  .Czego uczą oaz ostatni* wy
padki palestyński*".

W obliczu nowej ofensywy rządu i B.B.
Zapoiyledł enunciscj! marsz. Piłsudskiego — Pułk. Sławek proponuje 

konferencje przedstawicieli klubów w sprawie zmiany konstytucji
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a  r s z  a w a .  20- 9. (Sin) Jak się dowiadu 
imy, w  niedzielnych pismach ukaże się enun 
iacja marsz. Piłsudskiego w  związku z niedo 
złą konferencją przewodniczących klubów sej 
towych w  prezydium Rady ministrów.
Po odmowie większości Mubów sejmowych 

raięcia udziału w  konferencji w  prezydjum 
!ady ministrów odbył się w  łonie rządu sze- 
vg konfereneyj. przyczem marsz. Piłsudski 
rzyjąi kolejno: P. Prezydenta Raplitej, pre- 
ijerg Sw.iałski-ego, ministra Matuszewskiego

oraz pułk- Sławka. Minister Matuszewski w  u- 
dzielonym wywiadtzie przedstawia projekt bu
dżetu podając, że byłby to uczynił na konferen 
cji klubów. Pułk. Sławek występuje z nową i- 
nicjatywą odbycia konferencji posłów przed 
zwołaniem prawidłowej sesji sejmowej. Mar
szałek Piłsudski ogłosi w yw iad  którego treść 
prawdopodobnie stano wtjć będzie niedoszła 
enuncjacja wobec uczestników niedoszłej kon
ferencji w  prezydjum Rady ministrów.

Mimo więc pozornej ciszy .w, Sejmie, sezon

Nowa deklaracja przedstawiciela Anglji
w sprawie palestyńskiej

Zgromadzenie Ligi Narodów przyjęte fetfnomyifnie raport Nansena

Niepokojące alarmy w
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Mip. skarbu Matuszewski o budżecie
ta  rok 1930-3:1

XTelefonem od naszego koi espondentu)

W a r s z a w a .  20. 9. (Sin) Kierownik'mini- 
tterstwa skarou p. Ignacy Matuszewski jdizi© 
t t  przedstawicielowti P A T  następującego w y 
wiadu. Konferencja z pi zedstawicidami- klue 
ibów sejmowych nie doszła dd skutku, wobec 
tego pkąn gospocanki państwowej na .oik 193C 
11931 zostanie oficjalnie ogtaazony dopiero uł 

sęęja budżetowej. Sądzę przecież,, ż© 
'społeczeństw©' jest zainteresowane pracami 
przygotowawezemi Chociaż prel;minarz Ludże 
tow y nje -został jesrxz© mończony mogę się z 
parnej podzieTó pewnemi wytycznemu, jabie- 
mi kiemje się rząd przy układaniu budżetu. 
JMnkteru wyjścia jest założenie, że w pływ y 
roicu przyszłego w  sumie glooalnei nie przekro 
czą dpobodow prebuBnowaaych ua rok bieżą 
cy. Rzecz  prosta, nastąpią przesunięcia pomię 
<Łzy posz^zegółneim źródłami dochodów. Jęd
rno z tych źródeł juz w  ciągu t o k u  bieżącego 
zaczyna zwolna iść słabiej i nie taję, że cieszy 
kmrie to, spadają bowiem w pływ y celne. Na 
trok przyszły preliminować nędziemy tedy 
w p ływ y  niżej, niż. w  roni oieżącym, gdyż. rząd 
dołoży wszelkich starań, aby zapobiegać zbęd 
nemu przywozowi, przeiewszystkięm w  dro
d ze . wzmożenia wymiany wewnętrznej Inne 
znów źródła dochodów, jak na przykład ko
lei, dadz* niewątpliwie /.yslki większe, niż rze 
©zywist© w  roku ciężącym. Oorachunek poza 
tem wskazuje na pow ażną zniżkę dochodów 
w  (roku przysłym w  (stosunku do bieżącego H- 
'cityć ule należy. Jedyną drogą po temu byłoby 
ortw oreeuie nowych poważnych obciążeń po 
datlkowyck. Ta sprawa jest ze względu na obe 
cńą sytuację państwową niewskazana. Ponie
w aż od 1°26 roku troską niewydawania wię
cej, niż się ma docnodów przestała być maksy 
mą że wzorków  kalitgra licznych i stała się 
twardym nakazem pracy codziennej, zatem o- 
bRćzetiUa dochodów przesadzają już o  całok»ztał 
etę wydatków. Nie może być on większy, mż 
pref'mjnowany na rok bieżący. Przyszły rok 
budżetowy różnić się zatem będzie od okresu 
poprzedniego tern, ze tempo rozwoju wydat
ków państwowych ulec „nusi zatrzymaniu. 
Uskutecznienie te go nie jest zadaniem łatwem. 
Dotychczas z roku na rok zaspakajanie potrzeb 
państwowych mogło być zwiększane. Nałożę 
n.i© hamulca na rozwój wydatków jest trudne 
dlatego, że wydatki te wbrew opinii głoszonej 
niekiedy sa jeszcze, dzi-siaj feskie bardzo w  sto

sunku do potrzeb Liczba dzićSH wżiaśta — trze’ 
ba dać i szkołę i nauczydeli, drogi jiist^zeją — 
trzeba je naptawiać spożycie wskutek w zro
stu Jud ro^ci podnosi się —  trzeba meliorować 
rzeki i grunta, ilość naładunków kolejowych 
zwiększa się —  trzeba kupować v Tagony, a jed 
nak mimo nieustannego wzrostu potrzeb, musi 
my zatrzymać wzrost wyaatków 1 to uczyni
my. Są wydatki, których wzrostu powstrzy
mać nie możemy. Jest to spłata długów, zacią 
gmęjycb przez państwo. W  ioku 1930-31 inlhsł 
my zwrócić rag’ andey i naszym krajowym wte 
rzycifelom o kilkadziesiąt milionów procentów i 
rat więcej, aniżeli w  bieżącym okresie budżeto 
wym Aby żualeść pokrycie' tego wydatku, mu 
simy ograniczyć inne nawet bardzo ptóytecz 
ne i pociagajace. Dtaiegc budżety prawie 

i wszystkich mlnisters(w będą musiały być na 
przyszły okres budżcu/wy idisz** atoiżśell te
raz.

Przykład wszystkim dało ministerstwo 
spraw wojskowych, Jodynę, które zgłosiło do 
sKarbu preliminarz budżetowy, niższy, aniżeli 
lat poprzedtóch. Piredlewszy =tkiem hamujemy 
inwestycje. Nie ńifeiJifezniemy żadne] nowej 
pracy skończymy rozpoczęte. Drugą pozycją, 
która ulegme redukcji, śą etaty adminfetnacyj 
ne. Poza szkolnictwem, gdizie coroczne oocią- 
ganie do pracy nowych szeregów nauczyciel
skich je®t koniecznością nieuniknioną, poza 
przedsięfronstwami roizwiSającemi się pomyśl
nie, w  żadirem z n.łnfsterstw etaty nie zostaną 
powiększone, w  niektórych ulegną zniżce; Nie 
da to oszczędności wielkich.

Co do układu budżet nie ulegnie zasadniczej 
zmianie. Preliminarz na rok przyszły zrówno 
wazony w  globalnej cyfrze z budżetem regoro 
cznym, ale niższy w  poszczególnych minister
stwach, .narażony będzie na bardzo łatwe do 
odgadnięcia ataki. P rzy  ocenie całości budżet 
będzie atakow any za to, że nie jest niższy od 
tegorocznego. Będą' ataki, że rzad zaniedbuje 
takie czy  inne ważne dziedziny życia państwo 
wego. Takie ataki me zmącą mi spokoju ducha. 
Rr- jf ->ż dobrze jestem skłonny przyjąć do 

wiadomości! słuszne uwagi i krytykę, skąikol- 
wiek ona pochodzi, i tak samo jestem zdecy
dowany przejść do porządku dziennego nad 
wszelką nawet najbardziej autorytatywną fra
zeologią.

Polski przemysł stalowy konkuruje
2 Itartelem międzynarodowym 

2apowiec& nacisku w tiredze dyplomatyczne!
W i e d e ń .  20. 9. PAT. Konferencja karlele 

stalowego i międzynarodowego związku szyn, 
odbędzie się we: Wiedniu w  dniu 26 bm Pro^u 
cenci belgijscy zbiorą się za tydzień, aby usta 
lić swoje żądania co do rozdziału produkt:". 
Sądżą powszechnie, że nastąpi odnowenie kar 
te!u stalowego prowizorycznie do 1 stycznia

1930. „Neues Wiener Journal“  donosi, że grupa 
angielska zajmie stanowsiko wobec konkuren
cji przemysłu pCsbiego. Planowa u,: jest w y 
warcie nacisku na Polskę w  droaze dyplomaty 
cznej ,aby zapobiec zaburzeniom na ry lku 
światowym.

Za lulisairt tt\ misji Waldemarasa
K o w n o  20- 9, PAT- „EJta" nie wydała 

dzisiaj żadnego komunikatu o. litewskiejr? prze 
sjlenlu rządowem. Naprężona sytuacja w yja 
śni się zapewne doptei© po pow iodę mitjiśtra
finantów TubialUa jz Czechastówaęii.• * *

R y g a .  20. 9. Dymisja Waldemarasa w yw o 
łała ogTon ne wrażenie. Ponieważ pisma na Li 
twite wychodzą popołudniu, więc dopiero- w  pią 
tek popołudniu publiczność dowiedziała się . o  
doniosłych wydarzeniach W  kołacn politycz
nych na L itw v  panuję, dezorientacja. Niektó 
r iy  politycy uważają dymisję rządu Waldema 
rasa zb podstęp dyktatora, który tą -drogą 
chce sdę pozoyć uienułycii sobM ministrów i

E to bCXZW(OCUli£ zaprenumeruje „Nowy 
D z;< ar ik* i  równocześnie uiści przedpłatę za 

m lesiąc p l f d z j f t r n iK  bezpośrednio w Ad. 
nL O neszkow ej 7„ Teł. 27» —  lub czekiem 

P.F.O Nr. 400.630, oirzyma |N. Dziennik"

bezpłatnie
da końce bieżącego smesiąca 

Pkeh tu im era ł? , wynosi w Krako
w ie z dostawy do domu m i e s i ę- 
c z n i e Z ł .  6.^0, n a  p r o w i n c j i  

z przesyłką pocztową Zł. 6.60.
Now i abonenci otrzymają bez
płatnie dotycnezabowe odcinki’ 
Fowće&ci Szaioma fisza 
pod tyL: H M A T K f i łt j

«Y I> S W M (£ T W O  
’ . . „ F O W E ^ O  l ‘ M G N N I K A < '

Eodróż min. Kwiatkowskiego 
do Rup^uni? i Bułgarji

W a r s z a w a .  20, 9. (AW .) Dowiadujemy 
się, że w najbliższym czasie minister przemy* r 
siu i handlu Kwiatkowski ma udać się do Ru
munii i Bułgarii w sprawach, dotyczących na 
wiązania ściślejszego kontaktu gospodarczego . 
z tyirtl krajami i omówienia możliwości roz
woju wzajemnych stósunków handlowych. P. 
miriłstrowt Kwiatkowskiemu towaizyszyć b i
dzie w tej podióży p. Marian Turski, dyrektor 

Państwowego Instytutu Eksportowego.

Zastępca p. Gilberta w War- 
śżawie

W  a r  s z a w a . 20. 9- (a W ) Bawi w Warszą 
wie na zaproszeni© doradcy finansowego, pnzy., 
rządzi*? polskim p. D©y,ey‘a p. Jay, zastępca ., 
agenta repa i acy j*nego Paiike ra Gilberta. P, Jay 
zabawi w  Wanszawl© przez dwa dno.

(utrzymać się u steru władzy. Inni twierdzą, ż© 
róla Waldemarasą już się skończyła- Podobno 
od rodziny Tubialisa, kótry bavT: v Czechosło } 
wscji, nadeszły wiadoiniośct, że Tubialis nietyi 1 
ko jest ciężko chory, na wątrobę, ale cierpi ró 
w n i e ś ć  , n a - dwoistość, wzroku, odkrytą podczas 
leczenia. .Ję-st zatem bardzo wmtpiiwon, czy 
będzie m ó ^ : podjąć s.ę, no.wyrh;, obow;r,/ków ■ 
Tub:alis ięlst. osobistyrn wrogom  Vv aldernara- 
sa,. Wydarzenia kow ieńskie zaskoczyły beriiń 
skie koła. polśtyczre. W  Korach niemieckioli pa 
naje przekonanie, źę un :arkow'ąny kierumek 
w łonie paftli tautiników- której dnehowym 
przj^wódcą jest prezydent Snietor.a, wiziąi gó 
rę.

Próbne alarmy .sowieckie 
i —  niemieckie

B e r l i n .  20. 9. PAT. „ T elegraphen Union*' 
donosi z Moskwy, że we środę w mieście lio- 
mel odbywały się próbne alarmy przeciwko a- 
takowi lotniczemu. Na odgłos syren fabrycz
nych i strzałów alarmowych, oddziały obronną 
miały w  bardzo kiótkiim czasie Zająć stano
wiska. ..Telegraphen Union'" wyraża zdziwię* 
nie, że alarmy prófene odbywają sĄę w talrlel 
bliskości od gramcy polsko-rosyjskiej 1 to i  
momencie, kiedy stosunki między Polską a s *  
wietamS doznały zaostrzenia i ksedy Wars-.^K 
T/a zapowiedziała notę protestacyjna przed#* 
kó' manewrom floty sowieckiej na Bałtyka.

—  o  ■ —

Nazwiska poległych w Pale
stynie w Złote i Księdze Z.F.N.

J e r o z o l i m a .  20. 9. ŻAT. Naczelna ćyreh 
cja Funduszu Narodowego uchwaliła wszcząć 
akcję, celem wpisania do Złotej Księgi Keret- 
Kajeinet nazwisk wszystkich poległych w osia 
tu ich wypadkach w  Palestynie. W  wti&Hję Jont 
Kipur odbędzie się zbiórka na ten cel, za4 #  
dniu Jom Kipur odprawione zostanie specjal
ne nabożeństwa.

„Arabowie* z „l rajhajt** —  
odoscl|ięni

N o w y  Y  o i k. 20. 9. ŻAT. KierowtiUctwo io 
warzystwa popierania kolonizacji w Rosji „I- 
kor“ ogłosiło komunikat, w którym stwrierdzą 
że nie solidaryzuje s'e ze stanowiskiem, zaję- 
tem przez dziennik „Frajhajt" wobec wypad
ków palestyńskich. Żydowskie związki zawodo 
we organizują sąd publiczny nad „Frajhajt* 
„Frajhajt" natomiast organizuje sad publiczny 
nad związkiem literatów im. Pereca w związ
ku z wykluczeniem współpracowników „Fraj- 
bajt" g tego związku. *
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Poza obozem
Okazuje sie 'coraz bardziej, że koncepcja roz 

szerzenia Agencji Żydowskiej była pomysłem 
ze wszech miar trafnym i szczęśliwym. Nie 
można zapewne dziś przewidzieć, czy spełnią 
sie wszystkie nadzieje, jakie przywiązywaliśmy 
do realizacji tej myśli, jedno wszakże nie ule- 
#?« wą,i 'i w ości, a stanowicie, źe bezpośred- 
dnim rezultatem rozszerzenia Agencji jest nie 
zwykle silny wzrost nastrojów palestyńskich , 
we wszystkich sferach żydowskich na świecio.
1Można bez żadnej przesady stwierdzić, te  za 
idea wybiulowy żydowskiej siedziby narodo
wej w Palestynie stoi dziś, z nielicznemi wy
jątkami cale żydost światowe

O tych nielicznych właśnie wyjątkacn chcieli 
byśmy —  en passant —  parę słów powiedzieć: 
W  obozie asymilacji, o ile o takim „obozieu 
można mówić, nastąpiła ogromnie znamienna 
'dyferencjacja. Wszystko, co w tym obozie by
ło dojrzale do odpadnięcia od źydostwa i  zu
pełnego z niem zerwania pod wzglądem ducho 
vrym i ideowym, — znalazło sie poza Agencja. 
Są to znikome ilościowo grupki, a u nas w P o l
ice  — jednostki, które żadnego wpływa w ży
ciu żydowskiem i na życie żydowskie nie ma- 
H  Przeważająca zaś reszta stanęła obok nas 
<pod sztandarem żydowskiej siedziby narodo
wej. Jak narazie, współpraca nasza z temi gra
pami i  z tymi ludźmi rokuje najlepsze nadzie
je  na a/zyszłość. - : v ^
j W  Żydowskim 'świecie robotniczym znalazły 
Sde poza obozem Agencji tylko dwie grupy: ko
muniści żydowscy i Bund. Pierwsi Wugóle ża
dnego nie mają znaczenia w życiu żydowskiem, j 
co sie zaś tyczy Bandu, to poza pewnemi je
go wpływami na niektórych terenach Polski, 
iznaczenie jego w życiu współczesnego żydost- 
(lfa jest minimalne. Żydowski świat robotniczy 
!l» Ameryce odnosi sie w swej całości z najwie 
!ksżą, i to aktywną sympatią do dzieła pales
tyńskiego.
i  Pozostaje ortodoksja. Nie mówiąc o „Mizrur 
fcfcf*, stanowiącej odłam organizacji sjonistycż- 
nej, należy stwierdzić, że szerokie niezorgant- 
towane masy ortodoksji, pominąwszy szczupłe 
koła *dworów"  chasydzkich, lgną instynktow
nie do palestynizmu, a każdy sukces pracy ży
dowskiej w Palestynie wywołuje w tych sferach 
'żywiołowy oddźwięk. Tylko w szeregach „A- 
gndy" natrafia problem palestyński na bardzo 
\ciekawą reakcje. „Agada“ jest właściwie, z na- 
tary rzeczy, stronnictwem propdlestyńskim, a 
nawet prowadzącem — mniejsza o to, jaką — 
akcją kolonizącyjną w Palestynie. Zdawałoby 
sie tedy, źe jeśli kto, to przedewszystkiem „A- 
gada" . powinna znaleźć sie w szeregach Je- 
ytlsh rAgency. A le tu zaczyna sie specyficzna 
/trudność1'. „Agudtf jest stronnictwem klery- 
kalnem w  najistotniejszem tego słowa znacze
niu. Jako takie stronnictwo stoi „Aguda" na sta 
nowisku jedynej reprezentantki religji żydow
skiej, podobnie jak „Bund" stoi na stanowisku 
'Jedynego reprezentanta żydowskich mas prar 
tających. „Aguda" wzięła w pacht religje, a 
'JBund" wziął w pacht socjalizm. „Aguda" nie 
widzi obok siebie „Mizrachi', ortodoksów nte- 
sorgamzowanych i wreszcie religijnych ludzi 
W samej organizacji sjonistycznej (poza „Mtz- 
rachT). „Bund nie widzi obok siebie —  Poate 
Sjonu, Hitachdutu, i ludzi pozatem socjalisty
cznie myślących w organizacji sjonistycznej. 
Stąd pochodzi skrajna nietolerancja u obu tych 
grup, które dzięki temu nieraz spotykają sie nu 
Jednym terenie przy zwalczaniu sjonizmu.
[ Ani „Aguda" ani „Bund" nie wstąpiły do A- 
gencji Żydowskiej. Szkody z tego nie będzie 
dla Agencji żadnej. Ągencja jest już dziś silą 
tak poważną i tak reprezentatywną, że każaa 
grupa, która staje na uboczu, skazuje siebie sa
mą na zupełną bezpłodność i pasywność. Kiedy 
chodzi o współczesne żydostwo i centralny jego 
problem  —  siedzibą narodową w Palestynie—  
świat liczy sie jedynie i wyłącznie z Agencją 
Żydowską. Świat nfe widzi naWet, nte dostrze
ga tyjeji grup żydowskich — od komunistów, po

Obecna sytuacja polityczna w sjoniźmie
Punkt ciężkości w  Ameryce. «— Za kulisami ko nfenencyi londyńskich. —  Rozmowy Weaamnn- 

na. —  Niefortunny k/ok. —  Między Londynem a Genewą.

Obecny kryzys yo wypadkach’ palestyńskich 
należy niewątpliwie do najbardziej aktyw

nych okresów w dziejach polityki sjonistycz- 
r,ej. Po lokowandach w Londynie i Genewie a 
także w  Paryżu, rozpoczyna się obecnie i na 

terenie amerykańskim wielka zorganizowana 
akcja polityczna prowadzma p.vez amerykafr 
skich członków Jewish Agency. Warburg, prze 
wodniczący Rady Administracyjnej Jewish A  
gency, nie uczestniczy! w posiedzeniu Rady 
Administracyjnej w Londynie, udając się nie* 
mai w przeddzień posiedzenia do Stanów Zjed 
noczonycli. Rabin Wise po licznych konferen
cjach na terenie francuskim również pospie
szy! do Stanów Zjednoczonych, gdzie obecnie 
w  związku ze stanowiskiem opinji amerykań
skiej oraz zapowiedzianym przybyciem Mac-* 
Donalda rozwija się akcję polityczną. W  ja* 
kim kierunku rozwinie się ta akcja, okaże 
już* może najbliższa przyszłość, ale pewnem 
jest, że trudności piętrzące się na drodze poli
tyki sjonistycznej są bardzo duże. Świadczą 
o tem szczegóły akcji politycznej z ubiegłych 
dni, które dopiero obecnie można ujawnić.

Bezpośrdnio po wypadkach palestyńskich 
rozpoczęła się w Londynie ożywiona akcja. Je
den z wybitnych polityków angielskich i sjo- 
nistów oświadczył, że rząd robotniczy jest w  
tej chwili najlepszym dla sjonizmu rządem, 
lepszym od rządu liberalnego lub konserwaty
wnego. Mirno to jednak, jak donosi korespon
dent „Hajntu", stosunki z ministerstwem kolo
nii były silnie naprężone. Pierwszym ‘punktem 
spornym Ibyło ogłoszenie rozmowy między 
Weizmannem a lordem Passfieldem. Weizmann 
mówił o tej rozmowie w towarzystwie angiel
skich sjonistów, byli przy tem obecni dzienni
karze, którzy następnie ogłosili słowa Welz- 
manna. Ministerstwo koloni] było z tego nie
zadowolone i ogłosiło zaprzeczenie. Następnie 
zwróciła się Egzekutywa do ministra kolonii 
z postulatami sjonistycznemi, a wśród nich 
znajdowało się pisemne żądanie, by usu
nąć Luke’a i Keith Roacha, dwóch wysokich u 
rzędników angielskich w Palestynie. Był tu

poniekąd błąd taktyczny, błąd, albowiem mo
żna żądać wszczęcia dochodzeń, ale nie usunie 

cia urzędników. Ministerstwo kolonij nades
łało odpowiedź na każdy postulat Egzekuty
wy, zas w  odpowiedzi na żądanie usunięcia 
ke’a i Keith-Roacha wyrażono zdziwienie.

Prof, Weizmann odbył konferencję z  Pass
fieldem, lord Reading rozmawiał z MacDon 

naldem, atoli Weizmann nie mógł się w  Eon-* 
dynie widzieć z MacDonaldem. MacDonald byt 
podobno bardzo zajęty, ale prawdopodobnie 

chciał przesunąć konferencję z Weizmarmem 
na czas swego pobytu w  Genewie. Niewątpli
wie działał lord Passfield. Weizmann w  kaź-* 
dym razie wyjechał do Genewy, lecz zatrzy
mał się w Paryżu. W  drodze miał sposobność 
konferować o sytuacji z Lady Astor, wyływo-t 
wą członkinią Labour Party i z inne.ni osobls** 
tościami. Podobno członkowie Labour Perty 
wiele pomogli w  tym okresie czasu. Weizmamt 
w drodze do Genewy zatrzymał się w Paryżu 
dwa dni. Po wielokrotnych telefonicznych roz
mowach przybył do Genewy, gdzie został przy 
jęty  przez MacDonalda. Przebieg rozmowy) 
trzymany jest oczywiście w tajemnicy, ale poJ 
dobno miał być następujący: Weizmann oS-1 

wiadczył, że jeśli sytuacja jest tego rodzaju, 
że postulaty sjonistyczne nie mogą być zreali
zowane, w takim razie orr musi ustąpić ze 
swego stanowiska jako prezydent Jewish A - 
gency, albowiem nie może brać odpowiedział-* 
ności za sytuację. MacDnald miał prezydento
wi Weizmannowi oświadczyć, że nie powinien 
ustępować, że wszystko będzie w porządku i id  
wkrótce okaże się, jak się sytuacja wyjaśni.

Tyle korespondent „Hajntu". Nie małą prze
szkodą w akcji sjonistycznej była okoliczność, 
że w Londynie nie znajdowali się wówczas wy 
bitni członkowite gabinetu angielskiego, a 
uwłaszcza Henderson. Problem bowiem pales
tyński stał się po ostatnich wypadkach nie tyl-' 
ko problemem ministerstwa kolonij, ale także 
problemem ministerstwa spraw zagranicznych.

Z TEATRU, L ITERATURY ł SZTUKI

—  Z  TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
wchodzi na repertuar „Miłość bez grosza1', ostat
nia komedja Stefana Kiedirzyńskiego, którego u- 
twory od długiego szeregu lat nie były grane ia  
scenie krakowskiej. W  komodjji tej ukaże się 
ostatni raiz w  obecnym cyklu przedstawień Kazi
mierz Junosza -Stępowski. W  niedzielę popołu
dniu po cendch zniżonych „Samuel Zborowski'' 
z udziałem K. Junoszy- Stępowskiego.

— JEDYNY KONCERT ZNAKOMITEGO K W A S  
TETU G ŁAZUNO W A o ktróym sprawozdawca ber 
liński „Di.; Welt am Abend'1 pisał m. im.: „Ja 
nigdy jeszcze nie słyszałem tak pięknej ,ponad 
wszelkie pochwały gry. Kwartet wydaje taki ton, 
jak jeden instrument w ręku wirtuoza", odbędzie 
się w  niedzielę dnia 22 hm. w  Starym Teatrze. 
Wielką atrakcją niedzielnego koncertu będzie o- 
bok kwartetów, rzadko u nas grywanych, wyko
nanie duetu na skrzypce i altówkę Haendla „Pas
sacaglia'1.

cząwszy a na „Agudzie" kończąc —  które sta
ją na jakiemś separatystycznem stanowiska. 
Dlatego właśnie uchwała ostatniego kongresu 
„Agudy" pozostawia nas zupełnie obojętnymi. 
Gdyby „Aguda" uchwaliła wstąpić do Agencji, 
bylibyśmy zadowoleni, choć akces ten byłby za 
sobą pociągnął rozmaite konflikty i kłopoty. 
Niewstąpienie ,A gudy" zupełnie nas jednak nie 
martwi. Agencja Żydowska bez /Agady" fest 
mimo to —  Agencją Żydowską. Separatyzm ,A  
gady ani o źdźbło nie uszczupla autorytetu 1 
znaczenia Agencji. (b )

Książki dla bibljotek szkolnych
Na półkach księgarskich pojawił się w  ostat

nich dniach spis książek, poleconych do hiLljotek 
szkolnych przez komisję oceny książek do czyta
nia dla młodzieży szkolnej przy Ministerstwie W y 
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego. Jest 
lo książka o dużym formacie, licząca 357 stroa. 
Zawiera wykaz książek, ocenionych przez komi
sję w  latach od 1903 do 1908 włącznie. Dla ułat
wienia pracy nauczycieli- bibljortefcarzy i wybouu 
książek odpowiednich dla wieku czytelników 
książki te są ułożone grupami.

Z  natury rzeczy wykaz ten, jako rezułtalt czę
ściowej pracy komisji, nie może uwzględniać 
wszystkich wydawnictw, znajdujących sdę ma ryn
ku księgarskim. Lecz komisja, ogłaszając (hu
kiem, prócz wykazu książek polecanych, również 
szczegółowe ich recenzje, miała aa celu zorjento- 
wamie nauczycielstwa oo do Lryterjów, jakie na
leży stosować przy wyborze książek dla szkol
nych bibljotek, oraz uzasadnić skałę wymagać, 
którym winna odpowiadać dobra książka dla dzie
ci i  młodzieży. Szczegółowe wyjaśnienia w  tej 
sprawie zawiera wstęp.

Wykaz, w  ten sposób pojęty, wypełnia dotkliwą 
lukę w  naszej bibljografji i staje się niezbędny 
w  rękach kadego inspektora szkolnego i nauczy
ciela, czy też pracownika oświatowego, którym 
odda niewątpliwie znaczne usługi.

ZE SPO RTU. : J
■— Ż, K. S. „HAGIBOR" (Kraków) został zapro

szony do Królewskiej Huty celem rozegrania za
wodów w  pitkę nożną z tamtejszą pierwszokłasową 
drużyną 2. T. O, S. lrMaiakabi“ w  niedzielę 22 bm, 
na „Stadionie" w  KnfiL Hude. Krakowianie wy
jeżdżają w swoim reprezentatywnym składzie.

ZMARLI: 
bnM Bmtwum c
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MARSHALL
Nikt nie mógłby uwierzyć, że ten człowiek 

Przekroczył iyż siedmdziesiątkę. Oest, posta
wa, temperameiit, wszystko zdradzało pełnię si 
ly, junacki jeszcze rozmach, rozkwit dopiero, 
nieograniczone możliwości. Timbre głosu silny 
czysty, bez załamań, niby u młodzieńca, zdania 
krótkie, Zwarte,- bez okraszeń prawie, ale o  
C»sa,.e, godzące Jak strzały, a ściśnięta pieść 
wybijała o stół mocno, stanowczo takty.

W  tonie kazaego Jego powiedzenia czuć by
ło wod^a. Posiadał te znamienną pewność sie
bie l niemal wiarę w  swoją nieomylność, da- 
wpl Każdemu odężuwać, że nosi lasKę marszał 
kowską w  r^ku. Nie uznał tego wprawdzie 
Orynbaum, dla którego istnieje tylko jeden 
wódz -* prezydent organizacji sjońskiei, a je
dnak uznał to —  Weizmann, sam Weizmann, 
cnoc zawszę wyniosły i pełen poczucia swe] 
wysokiej godności. A Grynbaum niesłusznie 
wyrzuca? to We^zmannowi. Bo jeśli należało 
uważać Marshalla za wodza w  absohitnem zna 
czeiiiu ęago słowa, to jednak był on niezaprze
czalnie ifanym  z wodzów żydowskiego naro
du. —  Weizmann. do tego się przyznał, a żad
nego uszczerbku to jego wielkości nie przy 
niosło.

Wielkość .Marshalla nie da się może mierzyć 
europęjskufmf kategoriami. On był Ameryka - 
ranem w  każdym calu. Nawet wtedy gdy po
wodował njm ideał, jakaś myśl piękna i wznlu 
sta. iiawet w chwilach entuzjazmu przeWWo 
jednak coś z businessu. Człowiek ten, zdolny 
do gigantycznych porywów, był zawsze +rze- 
żwym, z- ołówkiem w ręku obliczającym bilans 
ideji, która go porywała i której nie mógł się 
oprzeć; -tt Riląns ideji. —  Może to paradoks, 
a jednak Marshall przeprowadzał go sumień 
nie, skrupulatnie. I dlatego nawet w chwilach, 
gdy był tdą swą całkiem owładnięty, był prze 
cież tak zasadniczo odmienny od naszych ide
alistów, których cąły zapał objawia się zazwv 
czaj w podniosłych słowach, w płomiennej szer 
nnerce haseł, w delikatnie przewidujacem i suo 
teinie odczuwającem sercu, które odkrywa s:? 
przy każdej sposobności DJa Marshalla idea 
streszczała się jakby w cyfrze, w czynie. Słu
chaczom swym podawał rzadko tylko nastro
je, przeważnie przedstawiał możliwości, plany, 
widoki, praktyczne korzyści lub trudności, sto 
jące w drodze do zrealizowania, a które Jesz
cze należy usunąć.

Ze wspomnień zurycłtskich
Ale właśnie te konkretne, rzeczowe wywody 

odsłaniały rąbek serca współczującego, stros
kanego o los braci, serca prawdziwie żydowi 
skiego.

Mówił po amerykańsku, dobitnie, zwięźle, o- 
mal że lakonicznie. Kładł nacisk raczej ua we 
wnętrzną dynamikę słowa niż na zewnętrzny 
okres krasomówczy. Choć rasowy Ameryka
nin nie znosił amerykańskiego bluffu i dlateger 
może niechętnie wdawał się z dziennikarzami.

LOUIS MARSHALL

Opowiadano . w  kmlua.raoli zurychskiej Ton- 
hulli, ic  L-czpo.śrcdji.io po przybyciu Marshalla 
do Zurychu* udało się do niego kilkunastu dizien, 
piłkarzy w  zamiarze uzyskania wywiadu. Li
czyli r.a przysłowiową gotowość Amerykanów 
do inierwiewów, lecz — rozczarowali się. Mar
shall przyjął idi dość chłodno i nie czekając na 
żadne z leli strony pytanie, rzekł:

— Farcwie zapewne po wywiad. W łaściwie 
mam iralo do powiedzenia. Rozpoczynamy no
w y rozdział w  historii żydowskiego narodu. 
Możliwości są wielkie, ale praca nas czekająca 
jest jeszcze więkefca- Wierzę, że podołamy jej.

Nie miał mc więcej do dodania, skłonił się i 
wyszedł- Fc wie dział też właściwie wszystko, 
oo czuł ! myślał, ale jakoś inaczej, w  formie

trochę za skonHenisawaatej, trochę za twardo. 
— Lecz to było dbaiatoerystyczne dlla Mar
shalla,

Słyszeliśmy go potem oa .oroczystom otwar* 
du Agencji Żydowskiej — Tera Marshalla by* 
wśród w?szyst!kich najmniej górnolotny, jak na 
tę d rw ię  nawet zbyt chłodny. AJe on 1 tu, w; 
tej atmosferze ogólnego entuzjazm „u pozostał 
sobą, ocLpowiedZiialnytn- każdego zbytecznego 
słowa wystrzegającym «ię poKtyidem, kiero
wnikiem rzeczowym, kćłiarretnytn. dla którego 
ideały leżą w sferze codziennej rzeczywisto 
ści, który się nie unosi, tao ząpała, ale kooeta- 

, tuje.
I MemshaS konstatował
— Różnice między sjónSsIamJ I idesfonlstani 

nie zniknęły nagle. Istnieją dalej. jakkołwMn 
stworzona została współń* platforma.

A dalej:
—  Trudno było nam się zrozumieć, oessahnl 

nawet bardzo trudno. B yły do pokonanią róż
nic© środowisk, różnice światopoglądów-

Tak mówił Marshall, wódę propałestyAaJdcti 
niesjoiiłetów; trzeźwy adwokat amerykański, 
całowiek pTsk-tyozr.ego iGiMum, który stwier
dzał stan faktyczny, tak Ja- oo się jama preecr- 
staw-iał-

Ałe naraz zaikradło sh? do aucbyeh w yw o
dów serce tego w idkieeo Żyd*. W gim zeaia i 
ogólny entuzjazm były jednak za wielkie, aby 
je mógł daiej w  karbach utrzymać. :I wtedy pa
dło z ust jego wjefikie wycawne wjąry:

—  Mojem dążeniem jest odbudować kraj. w  
imię którego z&roniadzłKśmy się tu wszyscy. a 
to azieto odbudowy jest dla mdio AW<ętośetą^« 
Minął czas snów i marzeń, ą temz do pracy, 
do dzieła... Dziewiąty dzień impdąea Ab, któ
ry się zbliżą, dzień smutku 1 boleści, stać sio 
powinien odtąd dniem rądoćci i weąai!» . Pale
styna od ba do wuja się!

To był jego śpiew łabędzi
Po tern umarł ów  wwejki Żyd, w  tern sarfiem , 

mieście* w  którem widział początki realizacji 
potężnej# dzieła, dookoła którego tak baidzo 
się zmrużył, w  tern samem mte&cie. w  którem 
przeżył kilka pięknych, uroczystych dni naj
piękniejszych bodaj w  całemi jego życia.

...A ostatnim akordem w  syiofouji jego życia 
była —  Palestyno. Dr. H. Piefłęc.

s z a l o m  a s  z .

MATKA
P / łe k ła d  W, Koniora

8 (Ciąg dalszy.)-
Gdy się więc święta już skończyły, ojciec zapa

kował list do „wuja Pinchasa‘‘ wraz z pieniądzmi 
do małego woreczka, który Dwojrele uszyła dla 
swego brata i powiesiła mu na szyji. Ojciec dał 
synowi na drogę parę „tefilin“ wraz z modlitewni
kiem i kazał mu przysiąc, że nigdy uie zapomni 
o swert żydostwie. Mama wyprała mu na sam o- 
9ftaitek „arbę- kanfos", by je nosił przez całą dro
gę, a żadne złe sprawy nie będą miały do niego 
dostępu, oraz włożyła mu do kieszeni zawinięty 
w  papier kawałek chleba ze solą dla odpędzenia 
uroku. Syn wziął swój kulerek, a taito i mama od
prowadzili go aż do fury. A  gdy nadjechała fura, 
która jedzie z emigrantami po węgiel, zaczęły się 
dopiero pożegnania.

Mama przez cały czae nie wypowiedziała ani 
słowa. Dopiero gdy ją chłopak zaczął całować, 
mówiąc;

„Bądź zdrowa* mamo", — wybuchła głośnym 
płaczem.

„Nie zapomnij o mnie, moje dziockol‘‘
„Nie obawiaj cię mamo1* — a fura uniosła go w

N O W Y  ŻYWICTKL RODZINY.
Gdy najstarszy chłopiec odjechał, wydawało się 
mi* fce jakaś złowroga siła zabrała jej prawą 

cęjkę. Teras dopiero się okazało, jak należycie 
m m  wtntta itańnośó maszyny. Chłopiec mógł

być bardzo złym, jednak musiał, chcąc nie chcąc, 
|XMnaig‘ćić mamie tu i ówdzie jedną złotówką, a nie
raz dawał jej ówa złote, a więc. co jest rzeczą 
najważniejszą — w domu zawsze był grosz. Teraz 
mama już nie wiedziała, jak powiązań koniec z 
końcem, a jak nie było na chleb, to nie było, i nie 
było nikogo, do kogo możhaby się zwrócić. Ma
szyna stała w  izbie, mama uie pozwalała jej ru
szać, ale nie było nikogo, ktoby na niej szył. Ta
to i mama siedzieli raz wieczorem po kolacji, roz
mawiając o ciężkich warunkach życia, a mama 
sie użalała.

„Gdy chłopak był jeszcze, to jakkolwiek było 
złe, zawsze przecie miałam grosz przy duszy. Co
dziennie coś się zarabiało. Teraz przyjdzie na.n 
chybą giuąć Z głodu *.

A  o jciec się odezwał:
„Wszak masz maszynę w domu“.
„Czy mogą ja. jeść?" spytała się mama
„Dwojrele, czyż nie jest bez urokn już wielką 

dziewczyną? Czemuż ma pracować u kogoś, obce
mu oddawać swoją pracę i zapracowywać się za 
rubla albo dwa na tydzień**.

„Znowu zaczyuasz z Dwojrele. Niczego od ciebie 
nie słyszę tylko Dwojrele, jakby nikogo nie było 
już na świecie".

„Doprawdy — czemuż Dwojrele nie ma sobie 
sama założyć warsztatu, tylko pracować dla dru
gich?1*

„Nie pozwolę, by dziecko wprzęgnięto w  jarzmo 
ciężkiej pracy już w  tak młodych latach. Wiem do
brze, te jak ra« posadzę przy maszynie, to jat 
przy niej pozostanie przez całe życie*1.

„A tera® oo robi, czy tańczy?11
„Ależ jest przecież jeszcze dzieckiem11.

Nic to jednak nie pomogło. Sama nwma.
U  atumJa, agenta od maszyn Singera i. 
ła maszynę szewską na maszynę do ■tyci** »dś*ś 
cą w  oenię miało się spłacać w  ratach po pół n r  
b]a na tydzień. Z Fajgą kraweeynią zerw* 
trakt i odebrano dziewczynę w  pakowi*

„Wiem, moje dziecko11 —  odezwał* « ę  
do Dwojrele, gdy ją umiM-ata przy mne I ju lą  
wiem, że zaprzęgam <ną jak wołu do pługa. Cny 
mam inną radę, ozy mogę sobie ieaoaej pnwńBH  
Napewno jest już taki nasz gorzki ics.

Dwojrele ide .wiedziała* dlaczego matki* tak 
skarży, bo jej się wydawało, że jest już dojrzałą 
albowiem zaczyna pracować już ną własną ręką 
i była z tego powodu bardzo iW m .

„Mamo" — odpowiada — „tak jest lepiej, będę 
sobie sama panią a nde będę TUffkła 
dla drugich11.

Piętnaście lat Uczyła Dwojrele, gdy 
łożyła sobie „warsztat11, by pm ufflA 
utrzymanie domu i była dumną a tego, że jest jo l  
dorosłą i pracą swą pomaga rodzinie. M oń* Jed
nak powtarzała wciąż swe skargi:

„Córko moja, zdaje mi się, jakobym włożyła o* 
twą szyję jarzmo".

Stosunki między mamą a córką były tego rodza
ju, że' można było mówić o zupełnem zespoleni* 
się. Nikt tak jak Dwojrele nie znał kłopotów ma
my. A  pomagała mamie nie dlatego, że tak chcia
ła —  nie uważała się bynajmniej za dobre dziec
ko —  ale dlatego tylko, że tak* samo jak mam* 
odczuwała odpowiedzialność, że ta odpowiedzial
ność niejako przyszła do niej, gdy jeszcze była 
małem dzieckiem i swym ciężarem spadła aa jej 
młode plecy. Ciąg dalszy nashj^
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Echa palestyńskie w prasie wiedeńskiej
(O d  naszego korespondenta wiedeńskiego)

Wiedeń, w września.
Kiedy poczęty z Palestyny nadchodzić hio- 

Lowe wieści wojenne, wieści o masakrach z 
jednej, a bohaterskiej obronie Żydów z drugiej 
strony, wielka część poważnej prasy wiedeń
skiej zmieniła zasadniczo swój stosunek do sjo 
nizmu i żydowskiej pracy w  Palestynie, ktć>- 
ry do owych pełnych napięcia dni niezawsze 
był pozytywny.

Szczególnie miło uderzyła zmiana frontu, 
przeprowadzona przez „Neue Freie Presse” 
Dziennik ten do niedawnego jeszcze czasu za- 
cnowywal wobec sjonizmu —  jak wiadomo — 
w najlepszym razie neutralność. Kiedy wojna 
palestyńska wybuchła, zająi on w  szeregu arty 
kułów —  między niemi było wiele wstępnych— 
stuprocentowo sjonistyczne stanowisko, a w 
wiadomościach, przez siebie podawanych, ig- 
norowal oszczercze plotki, rozsiewane prze* 
naszych wrogów, przedstawiając tok wyda
rzeń wiernie i objektywnie. „Neue Freie Presse* 
wyrządziła nam tern swojem uczciwem stano
wiskiem wielką przysługę. Są tacy, którzy 
Stwierdzą, że i sobie, gdyż faktem niezaprze*; 
czałnym jest, iż poczytność „Neue Freie Pre
sse' wzrosła kolosalnie w czasie ostatnich ty- 
godni i poczytność tę zawdzięcza ona w  pierw- 
! aud mierze swojej doslkonałej służtaie infoi- 
taacyjuej. Okazało się przy tej sposobności, że 

Freie Presse" ciągle jeszcze jest pis- 
hkU  posiadającem wcześniejsze i lepsze wia* 
i domośd od innych dzienników wiedeńskich. 
IWkoncu należy wspomnieć, że „Neue Freie Pre 
gse' ogłosiła piękny i serdeczny apel do swo
ich czytelników, zainicjowała zbiórkę na rzecz 
Bfłar palestyńskich i już dziś może się posz
u k a ć  wydatnemi rezultatami tej akcji.
; _Der T ag ', dziennik inteligencji, mocno do 
lewtcy zbliżony, z niemniejszą sympatią od- 
hosił się do walczącej żydowskiej Palestyny. 
[W kilku artykułach wstępnych atakował on c- 
Btro taktykę administracji brytyjskiej w Pales
tynie, a także i centralny rząd londyński, żą- 
dając na przyszłość polityki angielsikiej, kt<5- 
raby odpowiadała tak literze, jak i duchowi man 
Bant f umożliwiła w krótkim czasie powstanie 
żydowskiej siedziby narodowej.

Co Jednak najbardziej i najmilej zadziwiło — 
lo etanowi sko socjaldemokratycznej prasy 
Wiednia. Wobec powagi chwili odłożyła i „Ar 
ęefter Zeitung** swoją absolutną negację sjonk*- 
a a  aa bok', zapomniała, że identyfikowała za
wsze nasz ruch renesansowy z szowinizmem na 
pionalist/cznym 1 zachowywała się nielylko o 
djtfcfcywnie —  nczciwie, ale wręcz -filopalestyń- 
*ko, co znalazło swój wyraz zwłaszcza w w y - 
drukowaniu poalesjonistycznego artykułu na na 
czelnem miejscu jednego z jej numerów. Zmie^ 
idają się czasy. Ktoby mógł był jeszcze parę 
tygodni wstecz przypuszczać, że organ Austei- 
fltza kruszyć będzie kopje w obronie żydow- 
tkich kolonij i naszych pionierów?

Nieoficjalny, ale ogromną poczytnością cle- 
izący się socjalistyczny „Der Abend", poszedł 
w ślady urzędówki partyjnej i w  naprawdę pię
knym artykule „Der Krieg um das judlsche 
Land" śpiewał hymny pochwalne na cześć cha- 
taców, którzy budują dom dla narodu żydów  
skaego, a wytrąceni zostali z równowagi swo
jej pokojowej, ciężkiej i owocnej pracy, bar
barzyńskim napadem arabskich band, podżega
nych przez effendich z jednej, a intrygantów c- 
uropejskich z drugiej strony.

KÓWitież reszta prasy liberalnej i miesizozań- 
ąjaej („Noues Wiener Tagblatit » „Neues Vv7ienc-r 
jouinnal". „D *  Stumd©“ , „Wiener AUgemeime 
Zeitang") nie zadawalała się podawaniem de 
pesz Reutera i Wolffa, aJe w  notatkach reda
kcyjnych. artykułach i felietonach darzyła nas 
serdeczną sympatią w  owej ciężkiej dla naro
du żydowsikie«oJ godzinie. Dla pięciu popołud
niowych („D>e Stand©", -Mittags-Zestuing, 
„Wiener AłJgemeine Zettung") stanowiły w y^ d  
ki palestyński* sensację pierwszego rzędu* do 
nosiły o mdi na naczelnych miejscach, wielkie 
s i  tłustemji czcionkami

Oficjalny organ chrześcijańsko-społeczinego 
stronnictwa „Reichspost" poświęca! także w ie
le miejsca wieściom o  walkach palestyńskich, 
ale zabarwiał je na swoj sposób. Stanowisko 
jego było niezdecydowane i dwulicowe z  po
czątku ■— potem jednostronnie watykańskie. 
„Reichstpost" jest jedynym poważnym dzienni 
kiem wiedeńskim, którego sympatje otwarcie 
niewypowiadane, ale można je było wyczytać 
między wierszami —  ciążyły ku tamtej stronie.

Jawnie antyżydowskie i fałszerskiie stanowi 
sko zajęła natomiast od pierwszej chwili teamu 
mistyczna „Rote FaJme“ . Brukowy ten świ
stek. idący w  ślady swojego wielkiego, bratnie 
go organu w  Berlinie (również „Rote Fahme") 
szerzył niesłychane plotki i oszczerstwa, w y  
pisując bzdury o  „powstaniu arabskiego prole
tariatu przeciwko sjonistycznym faszystom", 
drukując wyssane z palca wiadomości o  okru- 
ciestwach żydowskich i prorokując rychłą, zu 
pełną klęskę „eksperymentu ń.kperjalistycizno- 
sjonistycznego" w  Palestynie. To się rozumie 
uczeziwość dziennikarska...

Na szczęście „Rote Fahne" w  Wiedniu nikt 
prawie nie czyta, poza małą grupką kawiarnia 
mych rewolucjonistów i pół-initęliigentów bez 
zajęcia.

Ciekawe bezsprzecznie curiosum stanom# 
fakt następujący: Samoobrona palestyńska mar 
stała przez proheimerowy „Neues Wzejes 
Journal" przechrzczona na ,,Die judische riehn- 
wehr", podczas gdy „Abend" starał się udowo 
dnić, że .Haganah" jest taką sarną organizacją, 
jaK „Repubiika,iischer Schutzłnund". Ba, nawet 
twierdził „Abend", że żydowska samoootOna 
w  Palestynie została na wzór „Sdustzbundn" 
stworzona i zorganizowana- 

Resume: w  tygodniach ostatnich przestała Pa  
lestyna być jakimś dalekim, egzotycznym kra
jem. Przez noc stanęła nagle w  ognisko po
wszechnego zainteresowania. A  płomieniei, któ 
re tam w  kraju złączyły się w  ogromny i  me 
bezpieczny pożar, poza swoją niszczycielską; 
stroną, posiadały jednak i pewną pozytywną 
wartość. Oświetliły one jasno naszą, żydowską 
Palestynę pokazały świata wiele bohaterstwa* 
wiele pracy, wiele cywilizatorskiiego wysiłku* 
Żydzi w  Palestynę wkładają i dokonały tego, 
czego długoletnia propaganda dokonać nie n*o 
gła: spopularyzowały wśród szerokich ster 
nie-Żydów działalność sjonistyczną i zyskały 
nam sympatię kulturalnego świata. Fale tej 
sympatii płynęły i płyną jeszcze przez Europę 
i przez Amerykę przez prawdziwie tcultiarahiy, 
niezakażony jadem antysemityzmu świat. Jeśli 
idzie o  Wiedeń, świadczy o tern stanowisko pta 
sy wiedeńskiej w  czasie ostatniej, krótkiej, alei 
Straszliwej, wojny palestyóstned-

Dr. Sł  W.

w sprawie zaiść palestyńskich!
Zaniepokojenie w kolach żydowskich

J e r o z o l i m a .  (ŻAT.) W  kolach żydow- 
skicn — jak już o tern donieśliśmy —  z każ
dym dniem umacnia się przekonanie, że część 
administracji palestyńskiej świadomie zmierza 
do uczynienia Żydów współodpowiedzialnymi 

za ostatnie wypadki palestyńskie.
Może dlatego, że dowody obciążające Ara

bów są tak rażące, Anglicy idą w  kierunku zła 
godzenia i zatuszowania okrucieństw popełniu 
nych przez mahometan, doszukują się wiuy Źy 
dów i ujawniają przestępstwa żydowskie, któ
re mają dorównać zbrodniom arabskim.

Przytoczone są przykłady, że Żydzi zaata>- 
kcwali osiedla arabskie, że Żydzi napadali na 
Arabów, plądrując ich siedziby. Starannie w y 
dobywane są przez pewnych urzędników an
gielskich wszelkie najlżejsze poszlaki i oskar
żenia o zabójstwa popełnione rzekomo przea 
Żydów. Równocześnie nie ulega żadnej wąt
pliwości że urzędnicy ci z niemałą gorlW 
wością i przyjemnością starają się cokolwiek 
wygładzić i zmodulował czyny barbarzyńskie 
popełnione przez Arabów, które napiętnowa

ne zostały przez samego Wysokiego Komisa
rza.

Naogół w wspomnianych kołach urzędniczych 
ma jię  za złe sir’owi Chancellorowi, że w 

pierwszej swej odezwie rzekomo przesadnie za \ 
akcentował okrucieństwa arabskie.

Bolesne, aż nie do zniesienia, rozbieżności 
które się ujawniły co do charakteru okaleczeń 
ofiar rzezi, dały niektórym złośliwym urzę

dnikom asumpt do obstawania przy twierdze
niu, że niektóre, nie dające się opisać fakty, 
popełnione zostały już na zwłokach poległych. 
Obecnie jest to niemożliwe do stwierdzenia.

W  kołach tych uważają, że sir Chancellor 
zmuszony był już „spuścić z tonu" (crawl 
down) w drugiej odezwie wydanej do ludnoś
ci i sądzą, że powinien dalej jeszcze posunąć 
się w tym kierunku w trzeciej odezwie, której 
Arabowie oczekują.

Anglicy najwidoczniej zmierzajlą do stwórz® 
nia osłony dla administracji, przez złożenie en 
łej winy na 55 oskarżonych, rekrutujących 
się wyłącznie z pośród Arabów i Żydów.

szcze spotęgować nieszczęścia, które spadło 
na Żydów, tendencja ta, ujawniona w  postęp® 
waniu urzędników angielskich, winna być ko* 
rtiecznie zwalczana, zanim komisja przystąpi 
do przeprowadzenia dochodzenia.

Jak się dowiadujemy, koła żydowskie stoją 
na stanwisku, że albo dochodzenie co do wy
padków winno być skierowane w  jednym tyt
ko kierunku, mianowicie jedynie przeciwko A  
rabom muzułmańskim, albo też winno się po
toczyć w  trzech kierunkach, mianowicie, w 
stosunku do Arabów, Żydów i administracji pa 
lestyńskiej.

Dochodzenie prowadzone na podstawie os
karżenia przeciw w yżej wzmiankowanej gru
pie z 55 osób, prowadzi do nieprzyznania Ż y 
dom odszkodowania, nawet jeśli zarzut udzia
łu ich w ostatnich wypadkach uznany będzie 
za nieuzasadniony.

Jedynie w  wypadku, gdy dochodzenie pro
wadzone będzie przeciwko wszystkim trzein 
stronom, byłyby pewne szanse stwierdzenia, 
że istotną odpowiedzialność za wypadki po

noś1 administracja palestyńska.

Obecne życie w Tel-Awiwie
Tel Aw iw . (ŻAT). Pomimo obowiązującego 

wciąż w  Tel Awiwie stawu wojennego, który pod 
wieczór paraliżuje życie w  miecie, Tel Aw iw  z® 
sweini 40.000 mieszkańców żyje Już pełne n ży
ciem, jak to stwierdził przedstawiciel Żyd. Agen
cja Telegraficznej, który w  tych. dniach odbył po
dróż autem z Jerozolimy do Tel Awiwu po drodze 
przez nikogo niepatrolowonej. - .

Tel A w iw  jest przygnębiony i okryty Łałsbt, 
lecz w  żadnym wypadku nie jest ogarnięty de
presją. Aleję Alenby zapełnia spacerująca publi
czność, która wraz z dziećmi tłumnie zmierza do  
brzegu morza. Jedynym tematem rozmów są os ta 
tnio wypadki i opowiadania o przeżytych slraizli 
wych chwilach.

Tel Aw iw , rozpamiętując o przeżytej tragedjl, 
wspomina również często o tern, jak udało się 
uniknąć ataków i oblężenia, pomimo fałszywych 
wiadomości, które rozeszły się w  pierwszych 
dniach po wybuchu rozruchów. W  g-uneda rzeczy 
Tel A w iw  ie odniósł żadnych ctfat i  faktycznie 
nigdy nie był atakowany. Jedyną chwilą niebez-

Tendencję tę niewątpliwie forsują bardzo | pieczną mieszkańcy Tel Awiwu przetyH w oto- 
i wysoko postawione osobistości w  Jerozólimlo. dzielę dc. 25-go sierpnia, kiedy to grupa Ara- 
I Jeśli więc komisja śledcza nie ma bardzie! je- 1 bów napadając z aasadzfct, namordowała •  mło-
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Żydów w  polilfeu miasta. Obeciie niema ża* 
dńjjkSF•‘J>odst«rtr' ’«iSd obowiązującego wciąż stanu 
ąwyjjgl̂ lll̂ iUrfifcl r~ <vó-' Teł Awiwie. Władze teł awiw  
sfcit-ś%v JUnam pv,d tj.a względem zależne od de- 
cg& ! komisarza okręgowego Jaffy.

A k j p j i  Ż y d ó w  a m e r y k a ń s k i c h
Nowy Jork. (Ża.Tj. Odbył się tu wieikl wiec 

W oprawie ostatnich wypadików palestyńskich, 
zwołamy przez amerykańską organizację sjoni- 
styęzną. Na wiecu tym wygłosili przemówienia 
W  Lotus Lip&ky, dr. Stephen Wise, Feliks War- 
hńrg, M b .rL  KOtheaberg Herman Burustem i 

któazy wysuwali ciężkie zarzuty przeciwko 
chwiejnej i niezaradnej polityce władz angiel
skich w Palestynie. •

Nader o®at= przsnowG-nle wygłosił Louis Lip 
ja fye y  oświadczył m In.: Fo ooiarnich wypad 

ją# v  Podestyniie każdy n&ród cywilizowany 
n _  prawo wezwać Anglję, ał>y się usprawiedli’wi 
la, ee atu winnych jej ciężkich zarzutów Zobowią- 
afente, które wydań i zostało przez lorda Balfou- 
ts^c'bbaSto się w  rękach p. Lukę* a świstkiem l«a-. }•!'-, ..'i , ,JMOIIi

"Stóbiraind uchwalili podjąć mergicaią akcję w  
kjerunku urzeczywistnienia zobowiązań zaWM  
tyojb w. .mandacie puleslyńskim o. az usunięcia 
V n -*j«ł uraę lelków angielskich.

„ I f j D o r  a r a b s k i  u r a t o w a n y * *
' Jerozolima. (ŻAT). Egzekutywa arabska wy

dala ulotkę w języku angielskim, podpisaną orzez 
ec* retorzy egzekutywy, pod krzykliwym nagłów- 
kitóin JSfouidale p. opagaa.dy żydowskiej". W ulot
ce tej egzekul ywa donosi w triumfującym tonie, 
iż bezpartyjne dochodzenie lekarskie, dokonane 
pódi»ab. ekshumacji zwłok zabitych w  Hebronie 
Żydów zadał > kłam . spirdWozdanicHn lekarz^ Ży
dów, ~zicnkow komisji ekshumacyjnej o „rze- 
feouiydl ziiiusaikiOaMaóacb ciał zabitych „w, Hebro
nie żydów1' Egzekutywa stwierdza, że dochodze
nie, to ,,uratowało goetnosć i honor Arabów*, któ- 
zyim żydan zanaierzauj zadać cios swojeimi oszczer- 
ctwami. W uioice egzekutywy arabskiej niema ra 
wet wzmianki o krwawej rzoai heb.ouskiej, w 
której zabitych zostało 64 Żydów, ulotka lue za
wiera ani słowa ubolewania z powodu zabój d va 
J^dóW. '

Jąjt ,się dowiaduje ŻA T , pod presją żądań a- 
jufekicłi, rząd palestyński zamierza wydać ko- 
rrjunikat, kióry ma stwierdzić, że fffcinjf: htylyj- 
śkich ożkmiików nebrońsfciej komisji ekshumacyj
nej nie ogadaają się ż opinją, wydaną przez le- 
l im fr  'ŻydtiW w  powyższej komisji w  sp-iWIe 
toulroWonia męczenników hebrońskicn, n 110 że 
brytyjscy liąkarze mają również stwierdzić f; kt, 
£c We, Wspólnej mogile ihebrońskiej ziirl^znoo 
yńęlę łąk , .ramion i in. członków oUiuzidóayen
p<l Zwiojk. jak WjadoiuO. protokuT o c^stri ćrcji 
zwłok' w Hebronie ma być poufny, wóbs; --igb 
jest oniaj&udej niezrozumiały r.o.vy n.rąo z. i. ie- 
rzany ppfoz rząd palestyński,
1' / , r ; C.\ 1 i; : . . .—-—O-— -

„Hebfina** w RiymiG
tUjiii, (ŻAT). Hebrajski zespół'teatralny ..rta- 

bkpa" przebyta obecnie we Włoszech. Fłetrwszy 
WyStęp „Hahiimy 1 odbył się w  Neapolu, gdzie w y
sławiono jGolein" Lejwoka. „Habima** zamierza 
urządzić tournee po rdnżych miastach włoskich, 
jak Florencja, Genua, Turyn i Medjolan.

Prasa włoska jak np. wielkie pisma „óorrierc 
Della Sera", „Giornałe Italiano1' i in. zamieszcza
ją ąirlykuły oraz ilustracjze o zdobyczach r.rly
stycznych „Jlabimy", zapowiadając, żc ■ i 
^Habitny" We Włoszech cieszyć się będą zasłu- 
jtsffl powodzeniem.
iS 9 9 9 n B P B P 9 0 B n V 9 B B P S 9 9 B S B 9 *nSPna

P r « . g r a m  s t a t i i  r a d i o f o n i c z n y c h
Subtitn, 21 wTteśuia 

Kraków (31ŁS) 1540) Komun, gospod. z W aar- j 
sza wy. 16‘30 Koncert płyt gram. 1T25 f)dczyt pt. 
„Indje —  moja ojczyznaa", wygj Raj Behari L a l ; 
Mc bur. 1T50 Komun. PWK 18 Audycja dla <lzae- 
d  i młodzieży: ^Ryofcr* Taran* w  irdjofon. p. 
Julji RotnoWicz, wykonaniu art. Miejskiego Tea
tru: 19 Rozmaitości. 19-25 Komun. roln. i meteor, 
z Warsar-łw-y: 1#56 Sygnał czasu, hejnał., 1005 

‘ ,.Przegląd polityki Zagranicznej z ub.egiego lygo -' 
dmu“ wygjl dr, J. Reguła. 20*90 Koncert wie- 
dortry z -- łłftu^zawy. 22 Komun, z Warszawy. 
22*45 Muzyki Lmeczoa z dancingu „Oosa". % W'ar- 
sZawy.
J W ilno (905) Fełjeton weeoły wyrf. Karol W yr- 
wics WlchW>W9kL 

Pommó <8»43) 192u bfterludjum muzyczne w  
Wyk. mandolinlstów ,^toza"t‘ .

Londyft (356.3) Koncert symfoiic-wy. ,, ,’
K<wM*«wustorbaa«en (16*35) .Robert Djabsł", 

w  2 Bit łach MeyerbeKa.

Przesiać gospodarczy
Nowa ta<yfa towarowa

Nowa taryfa towarowa, która wchód j  w  życie 
z dniem 1 października br., w  porównaniu z do 
tych czasową taryfą posiada znacznie zwięks-oną 
ilość pozycyj w  nomenklaturze towarów, gdyż do
tychczasowa obejmowała tylko 130 pozycyj, a no
wa obejmuje aż 800. Ponieważ nastąpiło 6-ikrotne 
zwiększenie pozycyj w  nowej taryfie, wynikła ko
nieczność odpo AdedLiegG rozszerzenia saematu 
tar jfcwęgo. > 'ow i nomenklaituira tow airów opar
ta zootała ną zumfikowanej nomenklaturze taryfy 
celnej, dcstosow— * jeut jednak dc. por.zeb p_z»- 
v roziu kolejowego. Klasyfikacja towarów w  nowej 
taryfie oparta jest na tznłr systemie mieszanym, 
to znaczy, że przy ustalaniu wysokości si>weK 
przewozowych uwzględnia się metyłko wartość 
ale i ilość przewiezuomyeu towarew. Są to zasłony 
bardzo korzystne w  stosunku do taryfy obowią
zuj ącej uprzednio.

Z bielskiego rynko wełnianego
Ogólny bilans kompanji eksportowej bielskiego 

przemysłu włókienniczego w  ostatnich miesiąc-ch 
przedstawia się korzystniej niż w  roku ubiegłym. 
Znalazło to swój wyraz w  lekkim wzroście wy
wozu wyrobów wełnianych w  sierpniu br. o 4,7 
proc. w  stosunku do sierpnia 1928 roku. Ta sto
sunkowo lekka popraWą eksportu stoi W związku 
z polepszeniem się możliwości zbytu w  krajach 
Bliskiego Wschodu t państw bałkańskich, oo prze
mysł tłumaczy sobie wzrostem siły nabywczej w  
następstwie koiisolidacji stosu.ków gospodar- 
c.zyA, Zmaiał natomiast w  sierpniu eksport do 
państw skandynawskich, Niemiec, środkowej Eu
ropy i Stanów Zjednoczonych.

Upadłości w n. er wszem półroczu 
b. r.

Zgodnie z danemi sądów okręgowych i grodz
kich w  . pierwszym półroczu 1929 r. zostały ogło
szone na terenie Rzeczypospolitej ogółem 1»4 u- 
padlości, z czego na wojewódziwa centralne przy- 
p ida 8" upadłoś ci, na wojewcklztwa poznański# l 
pomoirskie — 58, na województwo śląskie — 6, 
wreszcie na województwo poiudniowe — 33 upa
dłości. Z powyżsizych 184 upadłych firm 52 stano
wią firmy przemysłowe, zaś 132 firmy handlowe. 
Należy dodać, że w  pierwszem półroczu 1928 r. 
liczb® ogłoszonych upadłości na terenie całej Pol
ski wyniosła 139, czyli o 45 mniej, aniżeli w  reku 
bieżącym.

Z f ó b k l  f a b r y c z n e
W  oslatndch miesiącach ministerstwo pracy i o- 

pieki srwlccznej wysłało do poszczególnych fa
bryk nakazy założenia żłób! ów fabrycznych, tam 
mnrz&rKmeaBBBgggg&nmmmmmmmmmm —  BMamamoa—

guzie ich uotychcz^ niema. W  całym szeregu 
wypadków rekursy fabryk nie odniosły żadnego 
skutku, pozatem że ministerstwo ooroczylo wy
konanie nakazu do 1 lipca 1930 r. Dotyczy to 
zwłaszcza febryfc włókienniczy^ okręgu łódz
kiego Jak słychać min. piacy i opieki społecznej 
jest skłonne przyznawać takie odroczenia w tych 
wypadkach, w  których obecne położenie finanso
w e  fabryk przedstawia się jako poważne utru
dnienie spełniania obowiązku ustawowego. Nato
miast ule chce przyzwalać odroczeń w  tych wy  
p&dkoch w  których położenie danej fabryki jest 
pomyślne np. w zł n  przemysłu cukiernicze
go i czekoladowego!.

Konwencja antiieglameniacy jna 
nie wejdzie w żjcie

W  .Gazecie tUm*dlowej" czytamy:
Jak w  ikmo^ daria 30 września upływa termin 

retyfilkactp znanej konwencji genewskiej, zwróco
nej przeciwko zakazom przywc>»> i Wy wozu ftp. 
utrudnieniom w  międzypmstwcwycb stosunkadł 
handlowych. \v myśl postanowień łtoaw.ncj* 
wchodzi ona w  życic jedynie w  tym wypadku o  
ile wszystkie państwa podpisane, ratyfikują ją  w  
przewidzianym te, mini. Z uwagi na przedłużają
cą się wojnę udna polsko- nódmiecką jest rzeczą 
więcej niż wątpMv. ą, aby Polska zgodziła się na 
ratyfikację konwencji. Gała odpowiedziaiutoóC spa 
da oczywiście na niemieckiemu kontrahenta^ który 
miano niezmiennie dobrej wola pilskiej twą syste
matyczną grą na zwlokę, tuoeińożliwia dojście do 
porcMMmitiiiia.

Można zatem uważać au pewnik, iż konwencja 
genewska nie wejdzie w  życie, a w  ślad za km. 
prav»dopodotxnen] jest, iż w  niedługim może czasie 
jozpoczi.ą się w  Genewie nowe próby do prowa
dzenia do zawarcia konwencji Mtyieglameota- 
eyjnej, ^partej zapewne na innych podstawach.

V. ZJAZD GIEŁD ZB ltóOW OTOW AROW YCH
odbyty onegdaj w  Poznaniu, po wysłuchaniu re
feratów, powołał do żydi Związek Polskich 
Giełd Zbożowo- Towarowych z siedzibą w  'War
szawie.

fflSIĘDZYr* ARL ś MENTARNA KOŃFERSwoua  
HANDLOW A W  KERUN1E. Międzypaj i«ment—  
na komerencja nandlowa w  Beninie rozpocznie 
swe obiady dnia 23 bcn. Tem tern obi ad bętWe 
rewizja ustawodawstwa handlowego w  krajach, 
biorący d i udział w  konferencji, « v z  możliwości 
uzgodrieflia odnośnych ustaw. W  konferencji we
źmie udział 260 przedstawicieli parlamentów ró
żnych krajów, w  tern: 13 z Au.Ur/, 9 ■ Belgjl, U  
z B.i azylji, 4 z Hisrpanji, 25 z  Angtji, 18 »  Fran
cji, 28 z Włoch, 26 z Japca|^.17. z  Ruul. _ji, 23 jI 
Holski, 9 ze Stzwajcarji.

C E S Ł A N iłŁm
r ru b ryk ę  f r  recfekc/h kile odpow iada .

C r .  B.6 R l f ^ H U T
LC K A rZ  CKCRÓFt W EW NĘTR ZNYCH

powrócił 154?g
isffcć5 Cfełlcwska <9. — Telefon 1304

Dr.  1 C 7 F F  SPIRA
Specjalista dsrib m, iisi i partia. - KerBKtnr? sosom 

powróci!
RyreL główny 2e, ftedz. 3—5 pop.

C r. m a d . ACOLF FA AS
p o w r ó c i ł

i ordynuie w chorobach wewr. od podz. 3—5 popoł.
KRAKdW-PdBoeiize, lw o w s k a  4

m iró w  wr. geaa_________  » ih

Dr. nied. W. E ande!
LEKARZ rH O RO B WBWkąTRZNYCH

TARNÓW, (JL. GOLDHALERA L. 3. TEL. 4G7 
 ____________  P •  W r  6 C i I_____ 1529p

A«fw. Dr. Sr GARTEMBERG
otworzył łancelarię adw okaci 
W DZIEDZICACH (pow. Bielsko, SG

Dr. Bernard Rosen
otworzył i prowadzi kancrlarję aćrokacką 

z dniem lł-p . żerpiuŁ W A  z.

W Drohobyczu, Plac Kraszewskiego 6
(i_przeciw Tiali targowej). -  Tilefon Nr. 437.

Z A R Z Ą D  DOKU MODLITWY
Salomona Deichesa, przy ul. Brzozowej 6 

b*T ' i  t m a f i  m
zawiadamia swoich P. T. Ccsłonków, że  sprze
daż miejsc odbędzie się:

w dniiu 22 września od goćz. 3- -5 popoł- 
i w  dniu 29 września od godz. ó—6 popoh 
> tezgłosztirie się w  tym czasie może spoww 

dować utratę miejsca. 2464x

Z powodu zgonu M, p. Ojca naszego kocha
nego kolegi L uJv,{! a Aprił i wyrażają najgłęb
sze wisipókzucie
2459er Koledzy z Podgóua.
Urna ćlsenbęrg M inek  Blum

Kraków
zaręczeni we wrześniu 1B29 r. 

t54&g Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

->ce “.yareibai p ‘R-1 yian D’»rt»n itra Sn1? 
■•"k D'3-ao pk soKirpo ii*tt»'Ł Snyc n-o no^yn cy 

• '  ?n’ .nn/sm -iwk -h D-Snue* ntsn o to  nsńaa 
;vjt m  *?y n*nj) na mah 

i ł u  * 'm o n  n m r f t i



Z Droasu HffBfmanna

1 «  śHs&n widzimy chałę Don Laika, w  pobliżu której HalsmaaiL został 
namordowany.

W H n n łO Ź A R  RA LOTNISKU w  POZNANIU strawa kflfca samotou 
*far,. — ofcahi  **« «  aćcw.

Ewakuacja Nadrenii

'  Włoólc.Ti min foto em spraw zagranicznym z o u l  
mianowany dotychczasowy podsekretarz ^ U w , Dl»; 
NO GRANbl, który przed ndedawnyc. iz a sm  rewi
zytował min. Zaleskiego w. Warszawie.

Przed zmianami w dyplomacji 
rosyjskiej

Od kilku dni obiegają 
piaSę zno wu pogłoski o 
rychłych za.iianach w dy 
puomacji rosyjskiej. We
dle tych pogłosek Czi- 
< z. iin (u góry na lewo) 
ma ustąpić na rzecz obe 
cnego posła ZSsR w* Ber 
linie, Krestinsldego *u  
prawo). Placówkę berilń 
•fck objąłby w  u id n  ra
sie obecny zastóP- Cal 
czntint, Litwinow (obok 
M  pnwo).

miasto Ktoigsiteln, w któran rozpoczęto dnia 16 ł^m, ewakuację as>
fi ftltfJrirh 1A-W nleiir> ft̂ TT̂ n wĥ  /

DOWÓDCA WOJSK 3OWHSU0CB mi troncie 
ctflfiskto Jest g<- *vcł Qa'en. który p oraeaso bytj 
» « iu w v p L  dr radcą chatek. h q nądn mwodoweso,



Po locie „zeppelina"

Nr. 266. „NOW Y DZIENNIK ' niedziela 22. IX. 19*9. Słr. 9
— 8BBB=   —  I ............1"— I = = = = =  , === = =  -T ------------------------------------------------

Na pcwitanfe Dra Ectaieca, który wrócił do Niemiec na pokładzie pa 
rowca ,Newy€rŁ‘‘ (na prawo), wyjechał ster.owiiec „Zeppelin" naa Morze 
Północne.

Znany badacz polarny, Sift HUBERT WILKINS, 
uczestniczył w  lot»e „Zeppelina" dooioola świiata. 
Po przybyciu do Laikehurst WSKoins wziął śduib z alt. 
tonką Zuzanną Berwietó, a w  kJhca dni później wy
ruszył w  podróż do biec ima południ o.wcgOj, ■,

Zdjęcia nasze przedstawiaj WIELKIE DOJU OKRETOWE „GERMANIA" W  K1LONJ1, które przed kiiku dniami padły puftwą M tM M M p  
pożaru. Doszczętnie spłonęła hala z Ucznemi motorami, przedstawiona aa prawej Anełrerf,

„MISS AMERICA**, lódż motorowa, na której rekordzista amerykański, 
Gar Woods, oefagnał ndenotowaną dotąd szybkość 149,352 m. na godzinę. 
Uległa rozbicia podczas odbytych przed kilku dniami zawodów międzyna
rodowych na Lido. — Motorówka, prowadzona tym razem przez brata 
iWoodsa, wyskoczyła podczas zawrotnej Jazdy na wysokość 5—6 metrów 
ponad powierzchnie morza, a spadając przewróciła się dnem do góry, 
jadgey dozoali cigżlflicłi obrażeń,

Szef paryskiej polfcJI Bayle (na prawo) , został 
zamordowany przez handlowca Phllipponeta (na 
lewo), z zemsty za wydane niekorzystne orzeczenie.



Str 10 „NOW Y DZIENNIK" niedziela 22. IX. 1929. Nr 26H.

Akc’a „ K W  Bz.“ na ofiary palestyńskie
przeniosła dotąd 37.775 zł. 46 gr. i 233 doL

w administracji naszej złożono w dalszym cią-
£11 Mil fundusz, pomocy dla ofiai wypadtów pale-
i 1 \7! S kicll.

\\i' Zosia : l l u i s  Hollacndrow e zł 4 20
.lakób Muckenbinnn A>‘—

J» Mayer i Blasbaig 20‘—
JJ Rafał Riff 25‘—
n li. Kńier 25‘—
5; Henryk Schea man 25‘—
99 Abraham Kfinstler 2‘50
99 Dr. Gizeia Landau 8‘ -
Vi Zygmund Reich 20-—
n Majerowie Haberowie 10*— ’
19 I  azar Klein IG—

Razem s łożono dotąd w  administracji naśzego
pisma na rzecz ofia<r rczruchów palestyńskich

37,775 zl. 46 £r. i 238 doi.
■ o-----

FUNDUSZ POMOCY PłuZY EGZEKUTYW IE  
URBANIZACJI SJONSKIEJ.

W P, Dr. Szymon FeldLIuun zł 100, M. K. 00 z ł  
Chrzanów (Tez wykaizu) sl. 2000.
Zakopane OLtz wykazu) *L 1,175.

Kolbuszowa zl. 187,70: Schmidt i Ska, właścicie
le Młyna i Tarlaka zł 20. Prof.- Thau zł. 8.S0 (1 
doi.) Reszta datki po 5 zł i poniżej 

Strzyżów zl. 456,50. Zarząd Żyd. Gminy* Wyzn., 
Dr. J. Frenkel po zl. 50, B. fcerglas, Braw i Keh 
po zł. 25. A  Diamant zł 20, Dr. E. Wassner zł. 15, 
F. Goldiberg, Dr. S. Samueli, Dr. E. Wassermann 
po zł. 10. Reszta datki poniżej zł. 10.

Sędziszów (wykaz nastąpi) zl. 669,90.
Mielec zl. 938,35 i Jol. 5. Dr, J. Salpeter, Dr. Z, 

Neustein, I. Salpeter po zł oO, P  Honig doi 5. R. 
Seideu, Dr. A. Atlas, Dr. N OLroWicz, Dr. J. Tar 
fler po zł. 30 Dr. J Pflaster, M. Aschheim, A. 
Weindłing po zł 25. Dr H .Milgr win, I. Verataen- 
diig, A. Stempler, Dr. J Fiik, S. E’sig, M. Fried- 
man, E. Semmel po zł. 20, T. Enreńreicfa, Dr 
Sternberg po zł. 15. S. J. Htrmeie, G. Lindenblueth, 
Z. Loewi, N. Klagsbrunn, Herrig, M Tuerfcel, Nad- 
radaa Hoohhaus, I. Kurz, Gnawa BŁattberg, J. 
Durst, D. Jassy, H, M Keiteiman, R. Kurz po zł. 
10. A. Feit 1 doi. Reszta danki poniżej m 10.

Dotychczas wpłynęło zl 15,172,03, 6 doi i 30 szyi.
austr.

Filip Halsniann pisai wiersze...
ZttsnBAi1.  siostry — Soefeia iluctajr w krzyżowymi ognia putaA —

Wiorsto oskarżonego
W  dais-zysr przebiega sensacyjnego procesn Fttt- 

jm łUtsmasma, po maiUe oskarżonego zez" w a la  
jego siostra Ljuba Hałsm&on, która zjawiła się 
preed sądem tok, jak manks w  ciężkiej żałobie. 1 
słonka oełearżooego przedstawia pożycie rodzmuie 
w  jaknafeęszetn świetle. Brat mój zachowywał sS 
wobec i W  lak kawaler. Robfi ml zaiwęze poda. 
ranki, a alei az, gdyśmy r a « u  ahod'*M «ło szkoły,
M szo  juoa; *f, ażeby du mnie zaoszczędzić p z 
«Lm aa kartę tramwajowa. Brat mój barazo lubi 
zwierzęta, w  naszym donn były zamsze koty i 
jm r udy t*** V  ae się oochodata ze zwierzęta* 
a ł, krat Midi zaw&zę stawał w  ich obronię".

St a te* oebaiżooego opowiada dalej, że raz cięż 
fes iM iw o w a U  m  płuca. Nłe uicąc rodztoćw mar 
■w b , dooloeta o tern tyfloo Wału, który Jednakowoż 
kiraiar r .  swój obowiązek wwładomić o tam rodzi 
«Ó n  Ponieważ ldousu poiecAi Jej pobyt w góraen, 
jn m .  dfa atej rod. „e  zdecyćcwJ się na wycie 
c e n  w  gttry Łkając, powiada świadek: Tak to j- 
■tahu etę U i j ik w L i i r  laayczrtią całego nie&zczę

Na pyrwse obrońcy opowiada dalej Lfriba Hals 
nam, że oskarżony za pJerwbze pieniądize, wtóre 
zarjfci w  Dreźnie —  a zarabiał 6 f-eaieów na godzi 
ae —  kupił d a  ojca w upomiaku spinki, a dli niej 
i d a  matki chusteczki jtdiwahuc. Oskarżony dolą- 
człt do tego podaraniku L&t, w  którym zaznaczył, 
żc z pierwszych zarobionych pieniędzy najlepszy 
robi ożytek, kupując dla swych najdroższych poda 
ranki. Oskarżony we wiezieniu zrezygnował z pry
watnego wilotu, by nie obciążyć lodźmy. Zeznania 
swoje zamyka świadek gfośnym wybuchem, woła 
Jrc wśród lez: On .ego czjńni s »  popełnił, on jest 
niewinny I

Najtępm e juzosltodhan© świadka zc strony oskar 
żeni i, niejakiego Edwarda Fricdmanna z mkjsc-owo 
ści Andr-itz obok Grazu, który WTka lat przebywał 
w  Rydze. Świadek nie znal wprawdzie osobiście 
rodziny Halsmiarina, ale słyszał w  kawiarni, że zimar 
ly  Halsmann był kobieciarzem i z tego powodu 
mieJii;y nim a rodziną dochodziło bardzo często do 
leonfflilkii/ów Pytany o bliższe szczegóły oświadcza 
świadek, że i>refoTitr,.,cje swoje opiei a 1 na zwykłych 
płytkach Fawiarmianyoh.

Hastępmie przesłuchano sędziego śledczego Dra 
Kąsperera, który pierwszy prowadził śledztwo 
przeciwko oskarżonemrt. Świadek oświadcza, że nie 
może sobie teraz dokładnie przypomnieć całego 
przebiegu śledzi na. Przewodniczący odczytuje 
świadkowi j rołofcół, sporządzony podczas wizji lo
kalnej dnia 11 września ub. r„ bezpośrednio więc 
po czynie, w  którym to protokole oskarżony dok?a 
dnie opt&rl miejsce, na którem stał, gdy widział 
spadającego swego ojca. Świadek oświadczą, że 
obecnie nie może sobie przypomnieć szczegółów,

że pi /oprowadzono wtzóe lokalną wśród bardzo nde 
dogodnych warunków, gdyż deszcz lal strum ema 
mi, a zmierzch już zapadał. Ani prz-woaniczącemu 
trybunału, oni obrońcom nie udaje się wydobyć ud 
śwlaaika ścisłej odpowiedzi na pytanie, czy oskarżo 
ny dokłada* podał miejsce, z którego widział, jak 
ojciec lego spadł, czy też oskarżony utrzymywał, 
żfe podaje to miejsce w  przybliżeniu, niejako Jako bl 
polezę Świadek podaje, że przy drugiem przesłu- 
ohau-u, ktere oooylo się anta 24 września, chciał 
tę uhoUCiiiOŚć dokładnie wyjaśnić. Ale wówczas 
protokołowanie natrafiało na wieitkje . trudnością po 
nie w aż oskarżony nie zgadzał się na stylizację pro 
tokiulu. Okazuje się, że sędzia śledczy pozwolił o- 
skarżonemu dłużej mówić, a następnie dopiero *po 
rządził protokoł, będący niejako za easumowamem 
opowiadania oskarżonego. Świadek jako sędzia śled 
czy nie formułował pytań i nie notował odpowiedzi 
oskarżonego. Wzięty w  ogień krzyżowych pytań 
obrony, przyznaje świadek, że w pierwszych dniach 
śledztwa trzymał oskarżongo w  odosobnieniu. nk> 
pozwalał mu na spacery, aol też nie da
wał mu żadnego zatrudnienia w  warsztatach
pra-y, a to swoje zachowanie się tłomaczyl świa 
dek tern, że nie chciał, by oskarżony komun'kowal 
się z innymi maźmi stojącymi poza więzieniem. 
Świadek też przyznać musiał ,że nie poszukiwał 
w  śledzitwiJe innych sprawców poza oskarżonym, 
ani też nic stwierdził, czy oskarżony ma na sobie 
śJady krwi. ,

Po przesłuchaniu tego Świadka wywiązała się po 
lemifca między prokuiretorem a obroną, ponieważ 
prokur a tor zażądał, by odczytano wiersze oskarżo 
nego do przyjaciółki łćurtih. Trybował uchwalił, by 
wJer&ze te odczytać m i tajłej rozjprawle. Okazałe 
się, że wiersze niczego właściwie nie wnoszą do 
rozprawy, gdyż tego rodzaju poezft* pisze każdy 
młody człowiek, gdy Jest zakochany. .

Przesłuchano potem świadka pą«rią DeFn z HeidtJ 
bergu, która poznała w  sótach ubu Hatamanoów. 
Stary Halsmann s u M  aa ntej wrażenie człowieka 
wesołgo, podczas gdy mirdy był mrukiem. Hałs- 
mannowiie mówra z sch i po rosyjsku a pani Dehn 
odtniosła wrażenie, że oskarżony ;acnowu« sic wo  
bec o*ca swego nieco bezczelnie. Świadek dodaje, 
że gdy jej puściła się brew z nosa, oskarżo’.,r na
tychmiast pospieszył jej z romoca. ofiarowuijąc jej 
watę

Przystąpiono do odczytania korespondencji o 
skarżonego z rodziną. Ponieważ korespondenci" ta 
pteana była w  Języku rosyjskim, dopuszczono do 
rozprawy ‘łómacza, prof. Dra Lectt.ałer i. Między 
oskarżonym a tfómaczem dochodzi bardzo częsta 
do kontrowersji w  sprawie inteipretacśi pojedyn
czych słów. Te kontrowersje ko cza się zwykłe 
zwycatęstwem oskarżonego.

O D PO W IED ZI REDAKCJI.
AKIBA: Jeśli <Ua własnych c îhulów —  u e  po- 

dtegu ustiaa/iu prusowe)
RATECBRJA: To prawdziwo limie i uazwoskio,

■ •  nie pseiiflnnhm.
Alł.w T N i /  N. 8.; Njuieiy_ wprost aapiśać 

tó  teui.ii w Hajfie.

REPERTUAR KINO TEATRÓ W : 
BAG ATELA : ^ratikon**.
UCJCGłiA: ,Zemsta nr Moore Cbristo 
W ARSZAW A; „Walc . r itiŁda".
SZTUKA: „Girlsy Paryża".
CORSO. „Jego a przygoda"

(Har-y Peei;.

Odezwa!
W  poniedziałek dnia 23 b. m odibędzie i ę  

jesienna zbiórka na rzec z  Z a k ł a d u  W y c b c  y a -  
wczego sierót żyd. przy ul. Dietla 64, którY 
jak wiadomo, cpę-kiije sit? 102 sierotuiiii. Z w r a 
cam y się tedy do całego społeczeństwa żydo
wskiego z gorącą prośba: poprzyjcie i  t y i u  r f e >  
zem nasza zbiórkę. Pamiętajcie, iż z drobnych, 
ofiar wr czasie zoiórki złożonych wtrzyc—łjbmy 
sieroty przez szereg miesięcy.

Kraków, dtiią 20 września 1929.
Za WydŁĆal:

Dr. Med. Rafał i anefeu. 
2465 _̂______________________  prezes.
s a s B r a B ^ B a a n a B a u w i
ROZMAITOŚCI.

Ojciec prosi o karę śmierci 
dla swego syna

Trybunał przysięgłych miasta Dignes obok 
Marsylji wyaał wyrok skazujący na śm itri 
ieksandra Ughetta ł Stanisława Moucharda, 
którzy w grudniu zeszłego roku dokonali bes- 
tj-ilsidego mc-rdu na rodzim’e chłopa Richaudh 
z miejscowości VaIenso!e. Oba] bandyci zastrze 
liii Richauda, zgnietli kamieniami głowę Jego 
żony i dwojga dzieci i zasztyletowali parob
ka. Ton straszliwy mord dokonany został W: 
celach rabunkowych, a odkryty został w 4 doi 
p-j dokonaniu go.

Pnces onfitowB w mnóstwo sensacyjnych 
momentów. Między innemi występował Jakti 
jako świadek ojciec mordercy Ughetta, który 
Jako świadek ojciec mordercy Ugheftta, Który 
zaapelował do ławy przysięgłych, by sKazała 
na śmierć Jego syna, gdyż taki bandyta mc 
Jest wart, by go nosiła ziemia. Obaj mordercy 
zachowali się nader cynicznie i wcale nie żuto 
wali swego czynu. Lawa pijoysięgłych uznau 
morderców widnymi zbrodni riorau, a u  pod
stawie tego werdyktu Ughetto został skazańy 
na śmierć, a Mouchard ze względu na swój 
dociany wiek ha 20 lat przymusowej Tram. w 
koloniach karnych.

Aulontobilizm a asekuracja
Biuro Badań Naukowych General Motors poda

je, że w  Ameryce każdy automobilista ubezipiecBa 
się w  towarzystwach asekuracyjnych od wszy ni
lach skulkówjakie mo-gą pociągnąć -a sobą niiF 
szczęśliwe wypadLi. A  więc tobe^ipieczwuy od jfeśt 
i od ewen.tjwlnego pltceiia osenom trzecim o<i- 
c z kodowani a /a wyrządzone szkody i straty, spk.- 

j wodowane wypadikiom. Taik samo było dutąd i 
i we Francji. Obecnie jednak francu^ita Izba Depu 

towammih przyjęła projekt nowej ustawy, któjy 
zabramia automohiili storn uhezpieozać się na wię
cej, niż 90 proc. wyrwfdffljnycfa strat, W  ten spo
sób 10 pro/ s z k ó l , i strat musi pokryć każdy mu- 
tomobilista ae swojej własnej kiesnni. Uchwala
jąc to prewo, Izba wyctudafdi i zfc zało
żenia, że kierowca samochodu 1 f-i* jerach! wię
cej ostrożny podcz is jazdy, jeżeli w  razie wyipad- 
Joa będzie musiał część odszkodowania poderyć z 
własnego kapitału.

117.000 bezdomnych dziewcząt 
w Chicago

Jak m. Llo uzasa dniaoą jest legt oda c  poa jzech- 
nym dobrobycie w  Stanadi Zjednoczonych, tego 
najlepszym dowodem dużyć może fakt, że w  sa
mem ty lko Chicago; według danych ogto, omy oh 
przez tamtejsze smoworz-y s®^n ic spcdeczne, 117,00(J 
dziewcząt, pracujących zawmłowo, nie posiada 
własnych mieszkań i gnioAdiZ! się w  rr ^anfeiiej 
nicodnowiednicti tokajami ^tąteni", gdyż przecię
tny ich zorobtA tygodnh-wy, nie przekracnc Jący 
20 dolarów, nie pozwala im na wytn.jęcde odpo
wiedniego mieszkania Jest rzeczą L^czywi-tą t -  
tw iiró ji aiutarzy tej zastraszającej rtei>ystyki —  
że te "Dobmlkanaście btaJt. młodych d_ 
pracujących ciężko na swe utrzymacie i nieposte-, 
<L- jących własnego mdeszkania, narażone jeat na 
demoroLiizecję otoczenia, choroby i upadek, rzuca
jący je w  odmęt .zbrodni.

C e l e m  uniknięcia przerwy w wysyłce 
i  p i s m u ,  prosimy o r y c k i e  odnowienie 
i prenumeraty u  miesiąe październik br«
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Wiadomości z kraju
Stc Sun ki kahalne w Chrzanowie

Z Chrzanowa piszą mam: Mimo że zarząd kaha- 
in ukonstytuował się jeszcze przed trzema mie- 
ąiąw-.«i) nie odbyło się dotąd posiedzenie budże
towe. Dzieje się to wskutek rozmyślnego sabota- 
jfcr ze strony kilku członków ortodoksyjnych: 
NWuuóca przebrała się miarka cierpliwości. Lud- 
motć żydowska Chrzanowa jest w  wysokim sto 
paki oburzona niektóremi sprawkam. poszczegól
nych kaha laików

"W pierwszym rzędzie należy podnieść niepo- 
jrzędki w  sprawach kasowych. Istnieją właściwie 
tizy oddzielne kasy kahalne. Dzierżawa i kontrola 
dochodów z rzezi zupełnie nie jest uregulowana. 
Faktem jest, iż dochody z poboru fzezi są dla ka
bała minimalne, a gdzie tkwią nadużycia i niepo 
rządki —  to właśnie musi być wyświetlone. W  
dziwny też sposób ściąga się podatki gminne i 
wypłaca subwencje. Odbywa się to przez poszcze
gólne osoby, a nie w  drodze urzędowej.

Przy tej sposobności warto jeszcze zauważyć o 
(potępienia godnej taktyce tutejszych agudowców 
w  sprawie zbiórki na ofihiry palestyńskie. Sepa
ratyzm Agudy próbował zdezorjentować obywa
telstwo żydowskie, ale na szczęście to mu się nie 
udało. Separatystyczna taktyka Agudowców za
sługuje na najostrzejsze potępienie.

<40 CHALUCÓW  W YJECHAŁO DO PALEST YNY
Ostatnio wyjechało z Warszawy i ze Lwowa  

SBUYWu 10 cuałuców do Palestyny. Razem z cha- 
lucami wyjechała również pewna starsza kobieta, 
której synowie zostali ranni w  czasie napadu w  
Hebronie.

R AB IN  SZAPIRO RABINEM LUBELSK O !
Znamy działacz agudowski, r*hin Szapiro, do

tychczasowy raJłin piotrkowski, został „wybrany" 
rabinem w  Lublinie. Wybór ten co szedł do skut
ku w  osobliwych okolicznościach. Gmina żydow
ska w  Lublinie nie ukonstytuowała się dotąd po 
ostatnich wyborach, jak wiadomo, jedyaie tylko 
ruda gminna ma prawo dokonać wyboru rabina. 
Zwolennicy rabina Szapiry chwycili się jednak sta 
lego i wypróbowanego środka, zebrali mianowi
cie kilkaset podpisów od rozmaitych osób i o- 
świadczyli rabinowi Szapirze, że został wybrany 
rabinem w  Lublinie. Rabinowi Szapirze zależy o 
©zywiśoie na tem, by objął stanowisko rabina 
w Lublinie, ponieważ tu znajduje sję lubelska je- 
sziwa, dzńeła rabina Szapiry. Atoli stanowisko 
rabina W Lublinie miał objąć rabin kaliski Liw - 
szyc, którego ojciec był ongiś rabinem lubelskim. 
Rabin Szapiro wiedział o tem, że rabin Liwszyc 
usilnie stara się o stanowisko rabina w  Lublinie, 
a nawet podobno klku rabanów zobowiązało się 
starać się o  to stanowisko i pozostawić je rabi
nowi Liwszyoowi. Rabin Szapira nie zważał na 
to, lecz przyjął „wybór".

M ITYNGI W  SiZKOLE?
Z 'Warszawy donoszą, że w  niektórych tamtej

szych szkołach średnich odbywają się zgro ta- 
uzenia, na których uczniowie przyjmują rezolucje 
rplrzec(^vko podwyzskertiiu opłat szkallnycty na 
ulgami dla biednych i przeciwko odbieraniu praw  
rządowych niektórym szkołom. Mityngi te odby
wają się z inicjatywy skrajno- lewicowej org.ini- 
aacji młodzieży t. zw. Związku Młodzieży.

k s i ą ż k a  w  j e d n y m  e g z e m p l a r z u .
Wkrótce ukaże się w  Warszawie jedno z naj

oryginalniejszych wydawnictw, jakie dotychczas 
znane są w  księgarstwie, a mianowicie książka 
znacznej objętości, wydrukowana tylko w  jed
nym egzemplarzu. Będzie to pamiętnik zamordo
wanego dziwaka, bogacza Czermińskiego. Rodzina 
po jego śmierci, poszukując testamentu, znalazła 
w  papierach pamiętnik zamordowanego. Okaza
ło się, że Czermiński prowadził już od kilkunastu 
łat swój pamiętnik, którego treść ma być wprost 
rewelacją. Przy pamiętniku odnaleziono kartkę, 
W której zmarły poleca spadkobiercom, by ko
niecznie po jego śmierci kazali ów  pamiętnik 
wydrukować tylko w  jednym egzemplarzu.

Posłuszni w o li zmarłego, spadkobiercy oddali 
już rzecz do druku. Za paię dni książka ma być 
gotowa. Pamiętnik będzie odeszytauy na specjal- 
nem zgromadzeniu spadkobierców, w  asyście ad
wokata i notarjusza, gdyż zawiera częściowo 
w s k a z ó w k i  co do podziału spadku, a wobec bra
ku testamentu ma to doniosłe znaczenie.

„GLOS POLSKI** BĘDZIE  W YCHODZIŁ.
Otrzymujemy następujące pismo: „Przed kilku

godami ukazała się w  szeregu pism wiadomość z 
.Lodzi, Jakoby najstarszy i największy dziennik w  
Lodzi „Glos Polski", którego założycielem j na- 
czelnym redaktorem £rzez szereg lat był znany

publicysta i dziennikarz Marceli Sachs, przestał 
wychodzić z racji „bankructwa, spowodowanego 
kierunkiem sanacyjnym'1. Wiadomość ta nie odpo
wiada prawdzie. „Głos Polski", pod względem 
społecznym, pismo wybitnie demokratyczne, od 
początku powstania swego, tj. od lat trzynastu, po
pierał zawsze politykę Marszałka Piłsudskiego, 
za co wielokrotnie ulegał konfiskacie, często i są 
dowym represjom prasowym. Stanowisko pisma 
jednak zawsze było krytyczne i rzeczowe, a „Glos 
Polski" był dziennikiem niezależnym, niezwiąza- 
nym z żadną organizacją polityczną, „sanacyjną'1 
i przez żadną organizację niepop.ieranym. Reda
ktor Marceli Sachs ciężko zaniemógł i przez dłuż
szy czas zmuszony był przebywać zagranicą, w  
miejscowościach kuracyjnych. W  czasie najwię
kszego napięcia choroby redaktora Sachsa dzien
nik „Głos Polski" stal się objektem niesłychanego 
w  dziejach prasy zamachu, którego epilog znajdzie 
rozwiązanie w  sądzie karnym. Proces ten odsłoni 
nietylko kryminalne szczegóły niespotykanej do
tychczas wśród wydawnictw afery, ale stanowić 
będzie także poważne zagadnienie, które zmusi 
zarówno organizacje wydawców, jak i organiza
cje dziennikarskie, do powzięcia zasadniczego 
stanowiska wobec tej oburzającej sprawy, której 
ofiarą padl dziennik poważny i najbardziej poczy
tny w  Lodzi.

„Głos Polski", po usunięciu dewastacji jakiej u- 
legł i po doprowadzeniu do porządku aparatu te
chnicznego, wkrótce wznawia wydawnictw© pod 
naczelnym kieraiiikiem swego założyciela p. Mar
celego Sachsa, kitóry obejmie również i. redakcję pi
sma11.
SYN P. »E W E Y ‘A  PRELEGENTEM POLSKIEGO  

RADJA.
Onegdaj przed mikrofonem Polskiego Radja w  

Warszawie p. Onaries Dewęy junior, wygłosił od
czyt pt. „Rola młodzieży w  życiu gospodaorczem'1. 
Odczyt ten, zorganizowany pnzez Ligę Samowy
starczalności Gospodarczej, natychmiast po wy
głoszeniu został przetłumaczony na język polski.

P. Charles Dewey, syn doradcy finansowego 
Rządu Polskiego, po ojcu odziedziczył niezmiernie 
życzliwy i serdeczny stosunek do Polski i do idei 
rozwoju wytwórczości krajowej i haseł samowy
starczalności gospodarczej. P. Charles Dewey 
jest najstarszym synem p. JJewey‘a, studentem u- 
niwersytetu Yale

W A LK A  Z  TYFUSEM BRZUSZNYM W  STOLICY
W  Warszawie odbyły się narady w  sprawie 

energicznego zwalczania tyfusu brzusznego. Po
stanowiono przy pomocy sekcyj sanitarnych w  
szkołach rozwinąć szeroką propagandę w  kierun
ku rozpowszechniania szczepienia przeciw tyfu
sowi. Utworzone być mają kolumny sanitarne, 
które rozdawać będą bezpłatnie szczepionkę i 
przeprowadzać będą masowe szczepienia wśród 
ludności.
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA MAGISTRATU  

LWOWSKIEGO
W e Lwowie w  kawiarni „Reklama" przy ul. 

Szajnochy 2, popełnił onegdajszej nocy samobój
stwo Jan Kuśnierz, urzędnik magistratu, za.-n. 
przy ul. Torosiewicza 26. Kuśnierz strzelił do sie 
bie z rewolweru w  skroń powodując śmierć na 
miejscu-. Przyczyna samobójstwa nieznana. Ku
śnierz uchodził za sumiennego urzędnika.

k a r y g o d n a  n i e u w a g a  m a t k i .
Zamieszkała w  Kruszwicy koło Bydgoszczy p. 

Kwiatkowska udała się z 2-lełnią córeczką Wale- 
rją na przechadzkę na brzeg Gopla W  pewnej 
chwili, Walerja korzystając z nieuwagi matki, zaję 
tej rozmową z jakąś znajomą, wspięła się na na- 
syp przechodzącej obok kolejki wąskotorowej. 
Gdy dziecko^ trzymając się rączkami szyn, usiło
wało wdrapać się całkowicie na tor, przejeżdża
jący parowóz odciął dziewczynce jakby nożem o- 
bie ręce. W  stanie bardzo groźnym przewiezio
no nieszczęśliwe dziecko do szpitala. Lekarze ma
ją  nadzieję utrzymania Walerji przy życiu.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE KOBIETY
W-aa-szawski urząd śledczy bada obecnie taje

mniczy wypadek nagłego zniknięcia [łownej ko
biety żydowskiej. Małżonkowie Bornstein wyje
chali z Włocławka do Ameryki, zawezwani tam 
przez swoje dzieci. Po drodze, w  Warszawie, za
mieszkali w  hotelu przy ulicy Grzybowskiej 1. 
Rano o godz. 6-tej 58-letnia Borasteinowa wyda
liła się z hotelu ł znikła bez śladu.

Dopiero po długich poszukiwaniach znaleziono 
Bomsteinową nieprzytomną i pokrwawioną w  do 
mu przy ul Dzikiej 22 Prawdopodobnie zostila 
obrabowana. Bornsteinowa nie może wytłumaczyć 
w jaki wpoaób znalazła się na ulicy Dzikiej.

Sfr TT

Zarząd DOMU MODLITWY
PRZY u u c r  SZPITALNEJ L 24

zawiadamia, że od dnia 8-go września rozpoczął 
urzędować w  sprawie podziału miejsc na nadcho
dzące Święta. ,

Uprasza zatem reflokta-ntów, by zgłosili się o- 
sobiście w kamcelarji Stow. najpóźniej do dnia, 
22-go września. Po upływie tego terminu miejsca 
będą bezwzględnie oddane no-wozglaszającyn ;.ię 
odbiorcom. Godziny urzędowe, codziennie od godz 
7‘30 do 9 wieczór, a w  każdą niedzielę od godz. 
3-ciej do 9-tej wieczór.

Biletów wstępu do domu nie posyła się.
1403g

W  KALEJDOSKOPIE PRASY

Orosi wyjścia
„Głos Na*odi*“ pisze o  obecnej sytuacji wewmę 
trznej, że istnieją z niej teoretycznie dwie dro 
gi wyjścia: ku demokracji parlamentarnej łub 
ku dyktaturze

Do dyktatury trzeba przed-ewiszystloiem Czło 
wieka... Lcz — jak stezuie zaurważyl Vandcr- 
weJde — maisz. Piłsudski przekroczył już wiek 
Napoleona, Który w  30 roku życia urządzał 
„18 brc:imaćre‘a“. My dodamy: przekroczył i 
wiek Musooliniego, który w  39 r-oku życia ro
bił „marsz na Rzym", —  nawet wiek Kościu
szką, który mając lat 48 wszczynał w  Krako
wie „insurekcję"... Wolno wuęc wątpić, czy p. 
marszałek Piłsudski w  swoim wieku uniósłby 
ciężar nowego przewrotu, ten* bardziej, że w  
roku 1929 jużby mu żaden „związek zawodowy 
kolejarzy" nie pospieszył z pomocą, jak w  io- 
bu 1936.

Pozostaje tedy jedynie „nawrót do demiokr* 
cji parlamentarnej1, co oczywiście nie znaczy; 
—  do stosuników z przed maja 1926 r.

Warszawski łoo-restpondent „Naprzodu-  
twierdzi nadal uporczywie, że zmiany w  izą- 
dzie bę dą ,  choć może nie natychmiast, jakby  
wedle zwyczajów parlamentarnych należała 
się spodziewać. U nas nządzi „widzimisię" m 
nie parlamentaryzm.

Czy jest do pomyślenia, aby w  Innem palb 
sfrwiie mógł snę utrzymać premier, któremu w *  
kszość parlamentu odmówiła — nazwijmy to —« 
zwykłej grzeczności -odbycia z nim kcnfercacitiL 
U nas jest to możliwe, bo u u<>a i*K się 
dzieje wedle normalnego porządku, nawet yrp 
dile zdrowego ludzkiego sensu. Raz ustępuje nu 
mister (Meysztowicz!) bez żadnego zewnętrzu* 
go powodu, drugi raz zostaje minister, mhno 
że ma koruytjtucyjny powód do ustąpienia.

...Taka minister, ba —  prezydent ministrów 
jest UMikatim. Zreesztą -wszyscy nasi ministro
wie są unikatami w  swym rodzaju. Czy sły
szał kto, aby minister francusku, niemiecki lid. 
wyjeżdża! na uiśotp jak robotnik, czy nrzędUak, 
któremu udop z ustawy się należy? Urlopy mi 
nisterjalme są specjalnością polską; takąsamą 
specjalnością jest ukrywanie do ostatniej chwili 
faktu, że minister jest na wychodmetn. Mimo za 
przeczeń wszyscy —  poza tymi, którzy muszą 
wierzyć enuncjacjom sanacyjnym — wierzą, że 
zmiany przecież będą.

Sprawa kształcenia mas ro
botniczych w Ameryce

Sekretarz Departamentu Pracy Dayis, przema
wiając przez radjo, oświadczył, że ewolucja spo
łeczna i techniczna w  Stanach Zjednoczonych idzie 
w kierunku stałego zmniejszenia godzin pracy. 
Robotnik amerykański powinien z tego skorzy
stać, i obrócić wolne godziny na pracę nad swe.n 
wykształceniem. Ważnym problematem społecz
nym jest nauczyć masy robotnicze, jak mają wy
korzystywać czas, wolny od pracy. Spis ludności, 
który będzie przeprowadzony w  roku przyszłym, 
dostarczy rządowi Stanów Zjednoczonych danych, 
które pozwolą na ustabilizowanie warunków 
pracy.

REPERTUAR TE A TR Ó W  KRAKOWSKICH.
TEATR MIEJSKI W  KRAKOW IE  

Sobota: „Miłość bez grosza" (premjera- nowość) 
(z udziałem K. Junoszy- Stępo wskiego).

Niedziela: pop ^Samuel Zborowski"; wtocz 
„Miłość bez grosza " (z udz. K. Junoszy- Stępow- 
skiego).

TEATR REW JI :,QONG“ RAJSKA 1*
Sobota: „Ona go zdradza".
Niedziela; „Ona go zdradza" (trzy przedstawi*-

niak
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Arnold tfemittl o
Znany pasotjf. ąnirafelstó, Arnold Bennett, opu

blikował w  ,JBallj/' Express“  szereg artykułów  
o Rosji, napisanych na ]xxktaw:e badań, prze- 
Rrowcici^.o'i:yęli prępi autora podczas jego po
dróży po ZSSR. Arnold Bennett wyjechał do 
Rosji, rak o sympatyk ek^poryniiiiirfów so W ile 

ckich i gorący propagator klei przebudowy u- 
.siroju spcłeccnó .gospodarczego świata. Ben- 
nen zitoci-me otwarcie przyznawał się do swo
ich symoatyr dla rźątfu sowieckiego, wręcz o- 
5v*wndcza.ii,c. iż zgadza się w cale; pe-in: „z pier 
wot.iicmi ideafenii demokTatycz>nemi .sowiec
kie! i .właoców i z'ich dążeniem do wypleadenia 
skandalicznej socjalnej niesprawiedliwości ca- 
ryzmu“-

W  ostarmm artykule, w którym Bennett re
kapituluje swe poprzednie wywody, dotyczące 
systemu scwtcclcuego, trudno jednak nie .stwier
dzić, iż autor minio wszystko moskiewski sy
stem rządzenia uważa za... tyranję. W  uroji so
wieckiej nie można mówić o dyktaturze prole
tariatu, bowiem dyktatorzy nie stoją w  ogon
kach przed sklepami z artykułami sipożywcze- 
m i sprzedawajienfi' za dowolne ceny. Jak wszy 
scy tyram, myślą bolszewicy tylko o sobie. 
S w e uwagi na temat stosunków, panujących 
w  pairtji komunistycznej & w  arrnji ceen wonej, 
aoóozy Bennett nostępującemii słowna ma.

^Stnonntctwp komimjfctyczine, jak wiszelka

Sensacją Wiednia był przed kilkunastu dnia
mi odczyt niejakiego Kurta Hagena, z zawodu 
bałetmistrza, który wziął sobie za zadanie zre
formować obecny strój męski, uważając, że jest 
en zupełnie niowtspółczesny.

Prelegent nie ograniczył się rylko do odczyn 
kg lecz równocześnie zademonstrował na so- 
We ubranie własnego pomysłu, odpowiadające 
imwjfe&Jui wymogom dzawejszego życia.

Olbrzymie  zainteresowanie się odczytem Ha
gera  znalazło sw e  wytłumaczenie w  tern, iż 
reforma jego me polegała na uproszczeniu do- 
1*1 noszonego ubrania, jak to inicjowało wiele

OSSkP 1)YM.0W

Następca
Wlec to |nż poatanowłone, za trzy tygodnie wy- 

fctxfea&z do AnisryU? —  spytała Karolina,
—  Tak, nie mogę zrezygnować z tak wyjątko

wej okazał Ottawa* ml tam świetną posadę. W  c i ą 

ga trzech Jat mogę zrobić karierę — odrzekł Fred
—  Tuzy łata!
—  Postaram się w uhKw tyoii trzech lat, chociaż 

by raz ta przyjechać, by aCę z tobą zobaczyć. Oczy 
wiście, t e  ty lk o  aa  krótko, uczynię to  na0 ewino, 
Karolino.

—  To ahstołuMe ne  antoni* posraci rzeczy. 
W&zysitftc-o tak się składa, te zbliża się koniec. Czy 
we wśdiztez tego?

Uśmiechała się lekko tym wspaniałomyślnym, 
wtadezym uśowedhein, który tak bardzo lubił. Nie 
płakała. Kobiety takie, rak ona, które znają życie i 
umieją odpowiednio je traktować potrafią nawet nie 
powodzenia przyjmować z lekkim dumnym u śmie 
szkletp. Fred opuścił w  meczeniu głowę. Jego po 
dróż dc Atnerykł oznacza rzeczywiście ze-wanie.

Zapadał zmierzch. Karolina nie zapalała światła, 
wiedząc, jak baudizo InŁJł tę szarą godzinę. W  ciągu 
dwucfe lat znajomości poznała dokładnie jego gust 
i ieeo właściwości, przyzwyczajenia 5 usposobienie. 
Jego natura przystosowała się bez trudu dw za
chcianek tej Młnej kobiety, zdającej sobie sprawę 
ze swej wartości Była dla niego kobietą 1 przyja 
cietem jednocześnie. Jak milo mijały godzimy w  
łeł syrapatyczsetn, wygodmem mieszkaniu, jak ser 
deczaue omawia z nią swoje plany, słuchając jej 
mądrych praktycznych rad...

—  Może się pobierzemy? — nalegał Fred w pier 
wszyci miesiącach ich znajomości.

Za każdym razem odpowiadała:
—  Po co? Czy tak nie jest pi dobrze?
*— Przecież jesteś wolna.
— Owiszetn, jestem wolna. Obawiam się tylko, że 

małżeństwo zepsuje naszą harmonię.
— AIęż kocham cię!...
— Wiem o tern, dlatego też jestem przy tobłe. 

Ody *i_ę tą .wszystko skończy, rozstaniemy mą bo*

„NOWY DZIFNNIK niedziela 22. IX 1929.
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systemie sowieckim
zresztą tyranja, oipfera się na sile- Opiera się o 
armię. — Panuje powszechny pogląd, że armja 
czerwona dobrze jest uzbrojona i dobrze w y
szkolona. Nie wiem, jak jest uzbrojona, sadząc 
jednak ze słów niektórych jej przedstawicieli, 
mogę przypuszczać, że pąjitye w  niej wielka 
karność. Pewniej nocy,, przejeżdżając samocho
dem koto koszar, zauważyłem, że żołnierze, 
stojący na warcie... mocno spali. Kledymdziej 
obserwowałem ćwiczenia 'stizeieckie sowiec
kich marynarzy w  porcie leningradakAm. W  od
ległości pół mili od celu strzępy chybiali za
zwyczaj o ćwierć mili Sądzę, że każda euro
pejska armja portafiłaby zniszczyć armie czer- 
womą w  ciągu kilku imesaęcy“v 

Jeszcze krytyczniej spogląda Benmett na dal
szy rozwój ustroju sowieckiego, pisząc: 

„Pobieżna znajomość ustroju sowieckiego 
bardzo nimi© rozczarowała. O sukcesach tego 
systemu Powiedzieć można tylko tyki, że sie 
trzyma. W  jego powodzenie ostateczne niie wie 
rze i wcale go nie pragnę. BoiszewLzm jest dla 
mnie podstępem, opierającym się wprawdzie na 
wielkim ideale, ale przepojonym kłamstwem i 
nieświadomością, nacechowanym niesumrieaino- 
ścią i potęgującym zło, przeciwko któremu rze
komo chce walczyć. Opuszczam Rosje z ulgą. 
Działała md na nerwy. (C£PS).

—  — o  --

osób, lecz na stworzeniu czegoś zupełnie na 
wego, co, będąc ptostem i lekkiem, może być 
równocześnie ładnem i eleganckiem.

Kurt Hagen jest zdania, ż© obecne ubranie 
męskue, składające sie z tylu części*, jest czemś 
w  rodzaju rynsztunku średniowiecznego ryce
rza. Podczas gdy kobiety odrzuciły ze swej 
garderoby wszystkie niepotrzebne akcesoria, 
wystawiając skórę na ożywcze działanie świa
tła i powietrza, mężczyźni nie Poszli zupełnie 
za postępem azasu, co jest tern bardziej dziw
ne w  stuleciu sportu i kultury fizycznej.

Reforma ubrania męskiego jest konieczną a

żalu, życząc sobie nawzajem wiele szczęścia 1 po 
wodzenia...

Jej mądre, może trochę zbyt rozsądne, powsrrzy 
mywanie się od egzaltacji v,jprawriaR> Freda w wiei 
Id podziw. Ale ostatecznie poco gwałtem szu&ać 
tragedjl tam, gdzie można zastosować metodę zim 
u ego, spokojnego rozważania...

Poznał ią przypadkowo w  pociągu. Kim była. wla 
ściwie: wdową, rozwódką, a może jedną z tycn 
współczesnych niezamężnych panienek, które życ e 
siwe budują na nowych zajadach nroęajnycfa? Począ 
tfcowo często nagabywał ją w- tej sprawie, lecz Ka 
roltna odpowiada mu zawsze:

—  Kim jestem? Jestem twoją — czy ci to al* wy 
starcza?

Zrozumiał, że nie chce o tem mówić 1 nie poru
szał już więcej lego ternami.

Teraz mlek się rozstać. Beztittosue ży je  potrafi 
w jednej chwili zepsuć to, co było wykonane tak 
troskliwie * delikatnie w ciągu długich, dlugicn role 
s-ięcy. Złożył głowę na jej kolana, a ona bawiła się 
pow ołi w zamyśleniu jego czupryną.

Zmrok gęstniał Światło ulicznej latarni wdarto 
się do pokoju, rysując jasne plamy na tapecie. Na 
gle poczuł ból: pociągnęła go nerwowo za włosy, 
Sjcojnzał na nią zdziwiony.

—  Posłuchaj, Fred — rzekła spokojnie — czyś nie 
zastanawiał się nad tem, że mnie tak samej zosta

wić nie możesz? Zanim cćjtdz-esz, musisz mnie od 
dać tanetnu.

Fi ed nie zrozumiał.
—  Co znaczy „oddać"? —  zapytał.
—  Masz napewno jakiegoś dobrego przyjaciela, 

który n«i:e proyjmie i będzie się o mnie troszczył, 
tak jak tyś to robił. Ody oddasz mnie w jego rece, 
będziesz mógł spokojnie wyjechać.

Fred czuł, Jak mu się serce ściska z bóta.
—  Taka troskliwość dobrych przyjaciół zazwy

czaj kończy się czemś Innem... —  zanważył smutnie.
—  Możliwe. Czy wyobrażasz sobie, że mogłoby 

być Inaczej? Chyba nie przypuszczasz na seirjo. że 
będę nosiła żałobę przez trzy lata! A cbcę unkrąć 
nowych niebezpiecznych znajomość- Dlaczego nie 
możemy załatwić tej sprawy w  tea spoeófc, aby ale

rt r

jej następstwa mogą być wprost nadzwy .^af-
ne. Ozyż można się dziwić. że urzędnicy* d i*  
dzący w  dusznych lokalach biurowych, są o -  
pryskliwi i w  złym humorze, kiedy musn p r »  
bywać w  niewygednem odzieniu* tatnejącera 
ruchy.

fcurt Hagen posuwa się jeszcze pątej. twier
dząc, że nieracjonalne ubranie ipęskie jest przy, 
czyną wielu nieszczęśliwych uiałżedetw. M ęż  
czyźni nie mogą swobodnie oddychać, pocą 
się. ciara :ch są odgrodzone od w p ływ h  słoń
ca- są więc często nieznośni i brutalni w  sto
sunku do swych żon. gdy krawat nie' c b u  s i«  
łatwo rczw iązać lub sztywny kołnierzyk u r a 
zu trafić na właściwe miejsce-

Dalej mówi prelegent, iż W  ubitużach ine- 
skich białt jest zapełnłe barw , aoaającyck ra  
ilości życia. Jednostajne i ponure Kotory, do  
minujące w  modzie męskiej, muszą w yw ierać  
przykry w pływ  na usposobienie uo*zą<xhV je- 
O ile piękniej wyglądałby świaf, jjdyby dtęż' 

i czyźni nosili czerwone, zielone i niębiMkłe ■< 
brania!

Według projektu Hagena, męski strój przj»- 
szłości składać się winien z luźnych spodnL 
trzymających sie na gumce, 1 z bluzy, w kłada
nej ptzez głOWe. Z lUlekkim W u ln iu n u ,  
nającej sie na t  zw . suwak, jaki widuje sie przy 
torebkach damskich.

Ubranie takie, proste, lecz zarazem bardzo  
eleganckie, może być wyrabiane z najrozmait
szych materjałow, od taniego płótna, do naj
droższego angielskiego sukna i w e wszystkich  
ko lorach.

Zalety nowego ubrania są następujące; żad
nych guzików do zapinania, składa sie tylko z 
dwóch części, czas do ubrania —  najwyżej trzy 
minuty, Waga —  ćwierć kila, pena czterykroć 
niższa od obecnego, zdrowe, przepuiszcząjące 
świa/tło i powietrze, bogate w  kolory łatwe do 
prania, naturalne, lekkie, współczesne. .

Podczas tego, gdy wady obecnego ubrania 
są ogromne: 30— 60 guzików, 16 części 30—60 
minut (? ) do ubierania, 3 1 pól kila wagi. cen* 
czterykroć wyższa, niezdrowe, n'e przepasz 
czające powietrza, ubogie w  kolory uieuatu- 
ralne, ciężkie, niewspółczesne.

Czy hageir.owi uda się coś zdziałać i przy
ciągnąć mężczyzn na swoją stronę?

sprawiać robie nawaalem uieikiiegc bólu? Jeśfi z»  
stanę przyl^clółką twego przyjaciela, to w każdym 
bądź razie będę ci bliższą, nieprauidaż? 2., drag ej 
strony wyświadczysz również przysługę twojemu 
przyjadełow i. którego tak samo oddasz w  (U b re  tę 
ce... :

— Fred schsyyd! kapelusz.
—  Zastanowię się nad tem, może będę tnłał kogoś 

odpowiedniego... — odirzekł ohłodoo.
Po kilku diiuiacii zad2(wonił:
—  A więc dziś wieczorem u mole.
—  W  trójkę?

' — Tak.
—  Jak mam się ubrać?
—  Jalknajładmlel. Ma diobry gust.
—  Czy włożyć tę stilonie bez rękawów?
—  Koniecznie.
— Fred, teraz dcflero widzę, jak mnie kac&asz! 

Dziękuję'cl. Do widzenia. Będę napewno!
Ogarnął ją nagły niepokój. Zaczęła biegać po 

pokoiu, Jak opętana.
Cały dzień straciła na przygotowaniach do wie

czornej wizyty.
Pojechała do fryzjera, do krawcowej, w trzech 

sklepach szukała odpowiednich rękawiczek, kupiła 
puder, periutny, nowy portfel oraz kosztowną lila 
orchideę, która doskonałe harmonizowała z jej su
knią. Wcale nde przypuszczała, że będzie tak zde
nerwowana.

O godziiuie 9 wieczorem wzeszła do cudownie urzg 
dzonego buduaru Freda.

Podwójne zdenerwowanie: z jednej strony poże 
gnanie, z druciej — pierwsze spotkanie z tym dro
gim, nowym nieznanym.

—  Czy mogę przedstawić... —  zapytał Fred, 
wskazując na obcego pana, który zbliżał się d<o ule) 
szybkim krokiem.

Karolina, poddając się nowemu losowi pełna 
wdzięczności dla wytwornego przyjaciela, podnio
sła ciekawie oczy i zauważyła twarz człowieka, 
którego rysy znała w  nafcfcrohniejszych szczegółach*, 
lecz który mkno to dawno jdż wypadł z lej pamięci

Ujrzała bladą, przygotowana do akłoou łwars 
swego byłego mettu*

Reforma strofu męskiego
Ubranie bez guzików, lekkie, barwne i wygodne
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Akademja ku czci pracującej 
Palestyny

Celem uczczenia poległych w  Palestynie Liga 
Obi Pracującej Palestyny urządza dziś w  sobófę 
21 im . o gcdz. 8-mej wiecz. w  lokalu „Ezry (Mer 
kaz) Krakowska 41 Akadcmję.

[Przemówienia wygłoszą pp.: Ch. Henig i Ir. G. 
Terto.
■ Przyjaciele Pracującej Palestyny I Jawcie się 
on. a&adiunję i  poprzyjcie akcję Ligi dla Pracu- 
i  wej Palestyny!
i Jutro w niedz;eltj zbiórka na Palestyński Fun- 
aus» ItoŁotniczy

Minister francuski dygnitarz 
japoński w Krakowie

[We ,-zWartók o godz. 22-giej wieczór przyjecnai 
ido Kranowa francuski minister przemysm i han
dlu Boniiefous z małżonką, w  towarzystwie pp.
J or»in ‘a, Autigier‘a, Plesix‘a, dyr. Dąbrowskiego 
dyr. CybulsKiago i radców ministerstwa prze.ey- 
sh< i handiiu Węcławo'wicza, Sokolnickjegio i Jac
kowskiego. Na dworcu witali go: ci: wojewoda 
Kwaśniewski, wicewojewoda dr. Duch, stirosta 
grodzka, dr. Styczeń, sekretarz wojewody dr. To- 
łńczyk, insp. policji Pilch i dyr. Towarzystwa 
„Lin»au.owa“ Weinsber g  W dniu wezorajszyl go
ście wyjechali do Limanowej. Dzisiaj w  sobotę 
o  godz. llfib  odbędzie się w  Tow. Przyjaciół Frati 
cj&. przy ul. Pijarskiej 1. 7 przyjęcie z udziałem 
czjonaów Towarzystwa i kolonjl francuskiej w 
Krakowie, O godz. 13‘30 goście podejmowani bę
dą przez p. wojewouę śn 'daniem.

• *  •

Wczoraj o godz 5‘35 rano przwiecfaał oo Kra’.o- - 
Wa wraz z małżonką bar. Togo, członek japoń
skiej izby Panów, delegat japońskiego Gzerwoue- 
g j  'Krzyża, wybitny działacz na jx>lu zbliżenia 
poasko japońskiego, w  towarzystwie radcy MSZ. 
Laskowskiego. Na dworcu witali goaci imieniem 
województwa strosta grodzki dr. Styczeń i sekre- 
taiiz dr. Tobiczyk. Oprowadzaniem gości po Kra
kowie zajął się Polski Związek Turystyczny. 
Goście opuścili Kraków wieczorem.

Dookoła sprawy Dra Korkesa
,Wobec zrzeczenia się obrony Dra Konk&sa, któ 

rego sprawa o zbTodwe osziunr .a i oszczerstwa od 
bola snę głrśnem echem w całej Polsce i zagranicą, 
pij^ez adiw. Dra Natana Oberlandera, sąd wyznaczył 
.obrońcę, z urzędu adw. 1 'r,a Becka. Znajomi Dra 
Koifcęsa w Krakowie .pragną powierzyć jego obro 
nę adw. Dr o Mii Wilhelmowi u  ołdbt litowi, który u- 
•zalesml podjęcie się tej obrony od zgody Dra Kor 
kęsa. Decyzja ma nastąpić w  dniu dzisiejszym. Do 
sądu krakowskiego nadeszła wczoraj uchwała są- 
du wiedeńskiego, w myśl której sąd tamtejszy u- 
■jzaleiźania swą zgodę na wypuszczenie Dra Korkesa 
ra  wolność, od złożenia przez niego kaucji w kwo 
cie.20.000 szyiirigów. Sad tutejszy zażądał _  jak 
.wiadomo — Kaucji w twocie 3000 zł. którą to su 
dię ofoai-owal w formie zabezpieczenia hipoteczne 
1 .0  jeden z k rakow sk ich  przyjaciół oskarżonego. 
Czy lewota 20.000 szylingów również będzie złożo
na *— niewiadomo. Termin aalsz-ej rozprawy prze- 
c m  Dr. Korkesowi zależny jest od trwania badana 
IbgO str.nu umysłowego.

Kto wygrał na loterjil
W  11-łym dnia ciągnienia 5-tej klasy 19-tej loterii 

faństwowej padły następujące większe wygrane 
(częściowo przez nas jiutź wczoraj podane':

ZL óó.Oud nr. l?i2Pd- 
£ L  iS.d00 n-ry: 70210, 35096.
21. 10.000 nr. 135689.
21. j.Ouu iw ry: 12789, 105515, 157622 182792 
Zł. 3.000 n-Ty: 62605, 120076, 134312.
ZL 2.000 r /y: 92f 3, 21439, 24187, 57624, 33599 

152204, 155286, 163277.
Zł. 1.000 na n-ry: 13879, 26357, 31692, 34644, 35032 

38149, 39641, 57436, 63870, 64489, 79764, 80432, 93251' 
ę7tJ9, 103509, 119077, 125863, 127895, 135676 141046 
156274, 15C554 158393, lo0770, 169396,
, IŁ  MO (U  a-fjf: 13002, 13241, 21826, 29611, 31568.

33i4/, 41335, 42070, 42605, 44142, 46343, 47109, 52966 
62817, 72001, 72594, 92&,1. 106286, 106430, 110457, 
113523; M&84, 125014, 12«K5i, 12787n • 132980, 1^417 
142767, 1^51h9, 161191, 162174, 163859, 166391, .72148 
175635, 176228, 176684, 177069, 178249, 178938.

— W IZ Y T A  W OJEWODY KRAKOWSKIEGO
N A  LOTNISKU W  RAKOWICACH. Na śi,.rosze
nie dowódcy 2 pułku lot. mjr. inż. WTereszczyn 
sklegu przybył onegdaj wojewoda dr. Kwaśniew
ski na lotnisko w  Rakcwicach, celem zwiedzenia 
pułku oraz postępów budowy lotniska i nowych 
urząd/n ń portowycn. W  towarzystwie wojewody 
przybył również wicewojewoda dr. Duch ? wo
jewoda był obecny na przeglądzie całego pułku, 
zwiedził hangary i urządzenia portowe, następnie 
tereny, gdzie stanie nowoczesne wielkie lotnisko 
wojskowe i cywilno- somuninacyjne, które za i oh 
nędzi^ jednern z największych lotnisk w  Polsce, 
mając już dzisiaj po Warszawie najlepsze walo: 
ry poa tym \ragledem. Świetny i-ozwój lotnictwa 
l  rakowslJego nie idzie w  parze ze staraniami na 
szych władz miejskich i powiatowych, aby dać lo 
tulska krakowskiemu należytą i sprawną Lo nuni- 
kację z miastem i donre drogi dojazdowe, na 
miejsce obeunie kursujących starych autobusów, 
urągaj jeych wszelkim wymaganiom bezpieczeń
stwa po wybujałej drodze, tonącej w  tumanach 
kurzu.

Pomozas pooyta p. wojewody na lotnisku zaipro- 
dutow A  się sierżant pil. Działowski na swej a- 
wiouetce własnej konstrukcji i budowy, na której 
wykonał szereg -et cudowny dr ewołucyjj, wyka
zując jej nadzwyczajne wyniki, które stawiają ją 
w  szeregu najlepszych awiometek na świecie.

— ł ŁA A Ó W  n a g r o d z o n y  n a  k o n k u r s i e
MODELI L a '1‘AJĄCYCD. Na ogólno- krajowym 
konkui sie m i leli latających, zorganizowanym 
przez LOPP. W  Warszawie dla wszystkich mo
delarzy nagi odzonych na wojewódzkicn kotnitur- 
sach eliniLnacy psych, zdobył Kazimierze Wyrobek 
z gimnazjum IV  W Krakowie I. i II nagrodę w  
grupie uczniowskiej w  klasie najwyższej „C‘‘, re
krutowej, otrzymując dwie nagrody w  kwooie 
200 i 150 zł oraz żeton pamiątkowy. Model iagro 
dzony w  ugólnej punktacji uzyskał: 280 -n.tr i 
czas 54 sek. In adfto aaobyli uczniowie z Chrzano
wa w  grupie kadłubowej instrun. Wiśnickii III 
u agrodę, Stry aiarski II nagrodę.

— POW TÓRNE BADANIE  POBOROWYCH  
PRZY W C IE LA N IU  DO SZEREGÓW. Minister- 
srwo Spraw Wojsikowyeh pi"zypomniało w  związ
ku z zbliżającym się terminem wcielania do sze
regów poborowych dowództwom otoęgów o  
przepi o w adzCmiU ścisłych badań lekarskich przed 
przy dbałem do piułku. W  wypadku stwierdzenia 
zmiany stanu ńzyaznego u poborowych, jaka za
szła w  czacie od badania przeprowadzonego przez 
komisję poborową, mają być również zmieniano 
odpowiednie kategorje.

—  1 'RZEPKLNiENIE W  POCIĄGACH ROBOT
NICZYCH. Dyrekcja Kolei Państwowych komuni
kuje: W  pociągach przewożących w  odziuacb 
I orannych ruboliiików do pracy w  KraiCuWie i 
Podgorzu oraz popołudniowych pociąguch pow ro 
tnych, panuje pozorne przepełnienie, albowiem rc-

j Jiotnicy nie zajmu ją w wagonach miejsc, których 
jest ilość dostateczna, lecz zalegają masowo po
mosty, schodki i nawet dachy wagonów, prerz co 
narażają Bezpieczeństwo własne i osób 
dących, a ponadto uniemożl&wiają rewizje po
ciągów przez konduktorów. D\" fikcja ostrz ̂ ga 
i prosi pracodawców o ostrzeżenie odnośnych ro
botników, że stanu lego to'ero wała nie będzie 
i o ile Jadący nie zajmą miejsc w  wago-., ich, po-

! ciągów ze stacji wyjścia wz,gl. p&śred >lch nie od
prawi i robotników na cza* do pracy wzgi do 
dornc w nie dowiezie

—  NOCNY NAPAD I STRZELANINA. Onegdaj 
o północj powracał drogą do domu w Żarkach 
Jan Mali z ilat 17) uczeń szmoły handlowej, które 
go napadł znienacka Stanisław Kosaakl (lat 24) 
ze Żarek wraz z kilkoma nieznanymi nanaizie oso- 
bnikmi Napastnicy obrzucili Malika kamieniami, 
wobec cze,o jbozc wystrzelił z rewolweru bęben
kowego w  górę dla pistrachu, a następnie dru
gim strzałem trafił Stanisława Kosackiego w  
brzuch. Malik po dokcamym czynie zgłosił aię sam 
na policji w  Libiążu, gdzie złożył rewolwer, na 
który nie posiadał zezwolenia. Rannego Kosackie 
go po opatrzeniu odwieziono d& szpitala św. 
Łazarza w Krakowie. Dochodzenia przeprowadza 
policji w  Libiążu.

—  5 PASAŻERÓW  W  ROWIE. Autobus kursu 
jący n » przestrzeni Sosnowiec—Chrzanów Nr. 
Kr. 5781, prowadzony przez szofera Marjana Lor
ka (lat -25), a stanowiący wLtsrośó JakÓba Redue- 
ra ł jH-wort-znp, wjechał ma d.,odze w  Dąbrowie 
obok buty szkła do rowu, gdzie się w y  rdoJ. 
Jaoący w  autobusie pasażerowie w  ileatil 5 «mw

Sfr H
* - : i)

nie odnieśli iaonyćh obrażeń- P i-zyczj^  utastro  
f  • b jły  piknięcie bolca u kierownicy

—  ZDERZENIE aU T . Na ro ju  ul, Jagielloń
skiej i Saczem-iskiej najechał szoier Korczyński 
Wojeciech autam osobowem Nr. K.\ 6357 na ?Uo- 
dorożkę Nr. Kr. 5088, wskutek czego obi au.a 
sostały poważnie uszkodzone. Y.ypadku w  ] lu
dziach nie było.

— PODPALENIE  NA TLP  SPORU GRUNIO - 
WEGO. GnegJajszej nocy około godz. 3-ej' wy
buchł pożar w stodole Wojciecha Rou-józa w  
Sicrżyżówie, któiego pastwą padło żyto, - pszemco, 
owies, jęczmień, bób, groch, -uoaięzyna, ulynek 
do wiania zboża, wóz, stajnia,, stodołą i Skold 2 
sągi drzewa. Łączna szkoda w-yririsi. około 12000 
zł. Jako silnie podejrzanego o to podpaleire przy
trzymały organa policyjne sąsiada poszkodowane 
go Józefa Fryza' ze Skrzyszoava, który pr owadził ' 
ciągły rpóu ż Rokos :em w sprawie gruntowej: i 
odgrażał się czę yto Rokoszowi że go z jego ma
jątku usunie. Fryz został odstawiony do fądtt 
'Irodżktiego w  Ro-pczycachl

—  W ŁA M A N IE  Na UL. D iĘ iL A . We czwartek 
między ^odp. 7 a 8 wieczór dostał. się. nieznany 
sprawca do mieszk mia Esteiy F/cnich przy uL 
Dietla 58 przy pomocy dobra.n-cgo klucza lub wy- 
trydia i skradł kapę piusżową, konielabcr ere- 
bi-ny, dwa koszyki na owocó, chkieńiicę srebrną, 
dwa lichtarze sreorne i trzy puh.irtii sieiw ie po
złacane, ogólnej Warte ici 2U00 zł

—  KTO, CO, KOCKU? Polcszuk Berta (lat 20), 
prostytutka, m n . przy uL Szerokiej 36, areszto
wana aosta-ta za kradzież kiestamkówą Kwoty 4o 
zł. —  Krystj ur*in Józef (ła l 28) rohtnik pizy 
ul. Rakowickiej aresztowany Został za kradzież 
roweru na szkodę Koróla Ptaka. —  Janus Mer jat 
(lat 24) bez zajęcia aresztowana została za kra-’ 
dzież portfelu z kwotą 51 zł z mieszk aula’na "ko- 
aę Reginy Hirsch przy ul. Miodowej 24. —  Yogel-1 f 
but Izrael, handlarz zum; przy ni. Józefa 36 j g ł e  
sił, że unia 19 mn, rano skradzia-w mu pozr#sŁ«- 
wiouy na ultoy pi-Zcd kamienują woreŁ z a&Rainl
i blaszanemi łyżkami łącnej ws toś, i 250 sA.

Z  G j l Ł D Y
Giełda krakowska

Kraków, 20. 9. 1929. Ak.-.je w  aa*wjo Dolar i n  
.undaay.

Pajńerj procentowe': 5-pwt. Pretn Po*. óu) > j  
wa 5950, 4- proc. Porem. Roz mwestycyj^ 119.7Ł

Przebieg zetnaaiWL giełdowego uC^Low^o pra
wie zupełny brak Bapołrzebowi-^ja. rap-C. j  ban
kowe, handloiwe i przemysłowe w  ztąiełnem za
niedbaniu. W  małych ifośdiacfa dokooauo tiana- 
akcyj jedynie z papierów prooeujr wyjfa, 5-pro*. 
Pi em. Poż. dolarową i 4-proc. Prano Po*, inwe
stycyjną przy nastroju i t a łu j a  1

N a pogieAdziu robiono je iju ie  Oegiełatia na  
kursie 39.50 słabiej.

V7umy i  dewizy oiacj diu* bor ofanwnr.
Na rynku walutowym w  oiyotaih prywrtnydi 

i międzybankowych sytuacja, bez zmiany. Usposo
bienie spokojne, uoroly niewiebcle. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8J8&—888k oół. czeki BanJazyM
8.88 i pół do 8.90 i  pół. Waramwa ot 887 i uray 
czw. do 8BS i jedna cccw. coeii 868—890. Lw ów  
doi. 8.88-8.88 i pół, czeki 889 i pół do 890 i  
jedi a czw. Katowice d<rf_ 886 i  jeskut cbw. <M
8.88 i trzy czw., rzeki 8.90—8.90 i  trzy cztw. Kurt 
płacenia Bauku Polskiego a >  skgK B iu a ia

Glełua w a m a m k a
Wonwawu, 20. 9 PAT. Akcje: Bank PohJ l 1C7, 

166 i pół, Bank Zachodni 71, Bank Zw  Si Z «r . 
78 i póŁ Spiess 135. Wai^a. Tow. Fafar. Gokr. 
30 i pół, 31, Norblin 103 i jedna czw. r  a y  » d :  
4rproc. prem poż. inwest llS  1 pół, 119; 5-proc. 
poż. dolarowa 60, 5-proc. po*. Louwersyjna 4& i  
j»6ł, 49 i trzy czw, 7-proc po*, stahdl. 90. 90 1 
pól, 10-proc yOż kolejowa 102.50, 8-proc. L. Z. 
Banku Go»p. Kraj. 94.

j te wizy: Belą.a 123.94, 124.25, 123.63, Hopjndjrt 
317.55, 158 *6, 356.66, Kopenhaga 237.38. 237 96, 
236.78, Lcndyn 43.22, 43.33. 43.il, Nowy Jork 8.00, 
8.92, 8.88, Paryż 34.90, 34.99, 34 81, Praga 20.38 ii 
pół 2614 i pół, 26.32 i pół, Szwujcarja 171.82, 
172.25. 17139, Wiedeń 12513,125.74, 125.12, Marks, 
nieną. 12.30.

OI«łda zurychska
Zurych, 20. 9 PAT. Paryż 20.31, Loudyn 251* 

i pięć ósmych, Nowy Jork 5.19.05, Belgja 72.10, 
Włochy 23,14 i Dół, Hiszpan ja 7355, Hol indjs. 
208.10, Berlin 123.56, Wiedeń 73.05, Sztokholm 139, 
Oslo 13820, Kopenhaga 13817 i  pół, Sof ja 875 
i pul, Praga 15.3C Wersaawa 5820, Budapeszt 
fO 55 i -pół, Blałogród 9.12 1 trzy czw Ateny 672, 
Koi c tantynopol 2.49, Bukareszt 3.06, HataiagfOrt 
12 C., Buenoa Aires 217 l trzy uro
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Z za kulis niemieckich zamachowców
Weschke i Jeschke. alDo:

(—si) Pan Weschke żył sobie w  miejscowo 
iści Itzehoe w  Holsztynie bardzo wygodnie. 
Świetnie mu się powodziło, gdyż w tym poa- 
minowanym nędza rolnilczym zakątka północ
nych Niemiec prowadził prawicowo-terorystycz 
ną orgarłzację. Obecnie pan Weschke siedzi 
w areszcie jako jeden z głównych organizato
rów ostatnich zamaców bombowych, ale przed 
tem miał dość pieniędzy na sute libacje. Wjai- 
domą jest rzeczą, że Bakchus jest najlepszym 
druhem Marsa, nie dziwota więc, że pan W e
schke często zaglądał do kieliszka. A  gdy czło 
wiek jest pijany —  mówi prawdę. Weschke 
prawdy nie powiedział, ale Ją wyjawił, bo w  
stanie pijanym zapomniał swoją tekę wypcha
ną dokumentami i papierami w  pewnej resta
uracji w Itzehoe. Ody otrzeźwiał, przeWrócił 
restauracje do góry nogami, ale teki nie zna
lazł, bo powędrowała w międzyczasie do Ham 
burga, ao redakcj* komunistycznego organu

„Hamburger VoIkszditung“ . Rozumie się, że 
komunistyczna gazeta nie była na tyle naiwą 
by nietkniętą tekę odesłać jej właścicielowi, 

lecz gruntu wafle i dokładnie ją zrewidowała. 
Niedyskrecję swą posunęła nawet do tego sto
pnia, że zaczęła ogłaszać mocno prawicę kom
promitujące dokumenty. Niektórzy posłowie o 
bozu prawicowego uderzyli na alarm, 1 oskar 
ły li  policję o kiadziteż dokumentów, ale bie
da* policja tym razem była zupełnie niewinna.

Centralny organ partji niemieckie] komunis
tycznej JRote Fahne" w BerMnie wyłowiła ha! 
lepsze kąski dla siebie. W  związku z legainu 
akcją Hugenberga o przeprowadzenie rewizji 
fconstyjucfl Rzeszy, jakoteż na marginesie t>- 
•tatnfch zamachów bombowych ‘‘Rote Fahne" 
Ogłoszą cały szereg nader sensacyjnych do
kumentów z których wynika, że owa legalna 
* akcja Hugenberga jest tylko parawanem, pu
ka którym ukrywają się przygotowania do pra 
widłowego zamachu stand.'Na widownię wy
stąpił tyiri razem porucznik Jeschke z Lubeki, 
który pod pseudonimem „Jansen" pisze do pa 
Sa Weschke w  Itzehoe i) podaje jaku swój f>- 
Ures koszary Reichswehry w  Lubece i telefon 
majora Tledemanna. Śledztwo Już teraz usta
liło, że ów Jansen to właściwie Jeschke i że 
był oficerem, a obecnie piastuje posadę cywii-

Talemirsica zaginionej teki
nego u, pędnika Reichswehry w Lubece.

Obok pana Teschke występuje dalej były ma 
jor i skraehowany właściciel dobr von Gaz*, 
który pisze list do aktywnego generała von Ha 
mmerstefna zajmującego obecnie wysokie sta 
nowisko w  ReSchswehrze. List datowany 2b. 
kwitetnia bm., zawiera wyraźny program dy
ktatury. W  tych planach zamachowców od

grywa Reichswehra dużą rolę, a p. major won 
Gaza ofiarowuje czynnemu generałowi Reichs 
wehry stanowisko dyktatora.

Można sobie przedstawić oourzenie prawi
cy, gdy dzięki tej rr>de1ikatne] niedyskrecji 
plany jej wyszły na jaw. Dla pikanterji warto 
jeszcze dodać, że generał von Hammerstem 
jest zięciem generała vow Liittwitza, osławio
nego organizatora puczu Kappa z roku 1920. 
Był więc człowiekiem ustosunkowanym i cie
szącym się zaufaniem prawicy. Baron von Ha- 
mmerstein tego zaufania nie zawiódł, listu nie 
zakomunikował swemu bezpośredniemu prze
łożonemu generałowi Groenerowi ministrowi 

Reichswehry, lecz spalił go, rzekomo nie przy 
Wiązując do niego żadnej wagi. Pociesznym 
momentem w całej tej smutnej historii współ

czesnych Niemiec jest tylko kompromitacja 
Hugenberga Wszak człowiek ten, który ma 
dość pieniędzy, by zatruwać dusze Niemiec o- 
ddaną sobie prasą i obrazami „U fy", niedaw
no wygłosił płomienną mowę, w której przed
stawił się narodowi niemieckiemu jako itikar- 
nacja tajemniczego Hermana, wodza Cherus- 
ków, który w tentoborskitm lesie wyciął w piefl 
sula Warusa. Historia wprawdzie stwiercizfła, 
że Herman był zwykłym zdrajcą i działał tyl
ko dla osobistych korzyści ale dotychczas ż y 
je o nim legenda, jako o pierwszym niemiec
kim patrjocie, który podniósł oręż w obronie 
Niemiec.

Chytrym Jak wódz Cherusków jest 
były tajny radca i były dyrektor fabryk Krc- 
ppa, a obecny, leader niemieckich nacjonalistów 
pan Hugenberg, na ambicji też mu nie zby
wa, ale mimo to na dyktatora upatrzony jest 
generał von Hammerstein!

Taką to jest ludzka wdzięczność!

NA MARGINESIE.

16 ofiar przy pożarze Teatru w Detroit
D e t r o i t  20. 9, PAT. P rzy  pożarze teatru, 

w  którym zginęło 16 osób straż ogniowa odna 
lazła i udzieliła pomocy 25 osobom, znalezio

nym bez przytomności w  pokoiku, przylegają 
cym do garderoby damskiej, gdzie sziikały 
schronienia przed poźaiem.

Strajk w kamieniołomach 
w Zakopanem

Z a k o p a n e ,  20. 9. PAT . W  pdątelk 20 bm. 
wybuchł na kamieniołomach tatrzańskich nal-o 
żących do Fundacji Kórnickiej, na skutek załe 
gających ód bieżącego tygodnia wypłat, ogól
ny strajk, Zastrejkowało 240 robotników. Strajk 
przybiera dość ostrą formę. Robotnicy nic do 
Puszczają do ładowania materiałów ani na sta 
cfl, ani dla zarządu drogowego, przez oo robo 
ty na Krupówkach 1 ulicy Zamojskiego doznają 
zwłoki.

Znowu mordy polityczne 
w Bułgarii

W i e d e ń .  20. 9, PAT, Dzienniki wiedeń
skie donoszą z Sofji: Wczoraj o godz. 9-tej 
wieczór dokonane zostało w Warnie pdwójne 
morderstwo na tlę politycznem. Dwaj nieznani 
sprawcy oddali do grupy złożonej z trzech me 
żczyzh szereg strzałów rewolwerowych. Dwaj 
mężczyźni zostali zabici, trzeci ciężko zranio
ny^ Policja stwierdziła, że jeden z zabitych 1- 
dentyczny Jest z niejakim Jerzym Barbarowem 
który był zażyłym przyjacielem byłego przy
wódcy w '- ‘ -"nej organizacji macedońskiej 

gen. Prou. a

Kuzynka cara -—  modystką
N o w y  J o r k .  20. 9- (A W ) Była wielka księ 

żna Maria Pawłówna, kuzynka cara Mikołaja 
11-go, która w  r- 1914 uzyskała rozwód z księ 
ciem szwedzkim Wilhelmem, wstąpiła obecnie 
do jednego z pierwszorzędnych salonów mód 
w  Nowym Jorku w  charakterze modystki.

Dwie katastrofy lotnicze
B e r l i n .  20. 9. PAT. Wczoraj w godzinach j 

popołudniowych spadła w okolicach P iły  awio j 
netka. Pilot dr. Liebig, oraz towarzyszący mu 
były kapitan Hermann, Jeden z najstarszych 
pilotów niemieckich ponieśli śmierć.

• * ą
B e r l i n .  20. 9. PAT. „Memmeler Dampfboot"
komunikuje, iz w pobliżu posiadłości ziem

skiej Althoff pod Kłajpedą spadł dziś samolot 
wojskowy litewski! wskutek uszkodzenia my

tom. Obaj lotnicy kapitan 4 porucznik przy
płacili upadek śmiercią.

(-si) Żył przed laty w  Budapeszcie dzienniku* 
żydowskiego pochodzenia nazwiskiem Józef 
Schwarz i redagował bardzo lojalną ultra rządowe 
pisemko. Syn kantora z jakiegoś małego węgiel- 
sikiego miasteczka, przywędrował do BudapesśsŁu,' 
gdzie stał się zagorzałym węgierskim patrjotą. 
Zapomniał o tery, że się nazywa Schwarz, a jego 
rodzice pochodzą z Galicji i w  cudowny wprost 
sposób przeistacza się w  rodowitego W ^ r a  i  -nfc- 
zywa się Józef Poganyi.

Któż nie znał na Węgrzech towarzysza Fogtt- 
nyi‘ego, który wkrótce stał się socjalistą i wo
dzem walczącego proletarjału? Nadeszła wojna, k 
bisior ja nie zanotowała, cz$ pan Poganyi wal
czył na froncie. Wiemy natomiast, że gdy Bela Kun 
stał się dyktatorem Węgier, Poganyi objął w  Jeffó 
gabinecie tekę ministra spraw wojskowych. Znaj
dujemy go następnie w  Moskwie, gdzie występ*- 
je na wszystkich wiecach i manifestacjach jJto- 
przedstawiciel węgierskiego proletarjatu. Wazę- 1 
dzie go było pełno, z każdej korzystał sp&sohqO- . 
ści, na każdej się zjawiał trybunie.

Wreszcie wysłała go trzecia międzynarodówka 
do Sianów Zjednoczonych, by tam ,,zrobił- porzą
dek". Otrzymał dużo pieniędzy, szerokie pełnomo
cnictwa i 21 tez trzeciej międzynarodówki i wylą
dował w  Nowym Jorku jako „John Peiper" Któż
by przypuszczał, że ten „rodowity" Amerykanin 
nazywał się kiedyś Józef Schwarz i był synem 
kantora, który zawędrował do Węgier z małego 
galicyjskiego miasteczka? Ala w  Ameryce zaczął 
uprawiać kom unisty cza ą politykę na własną rękę, 

ściągnął na siebie gromy wszechpotężnego 
Stalina, który go wezwał do MosJfWj, by się u- 
sprawtodiliwił. Ale John Pepper nifc jest W caę- 
maę bity, wiedział, oo go w  Moskwie czeka, a nie 
miał bynajmniej zamiaru towarzyszyć „trocka 
storo" na wygnanie —  do dalekiego mroźnego 
Sybiru Do Moskwy nie pojechał, wysłał nato
miast tamże list, że wyjeżdża do Meksyku a stam 
tąd uszczęśliwi Koreę, by zorganizować „żółty . 
pioletarjat. Przesłał nawet potem rachunek ko
sztów podróży do Korei, ałe nie ruszył się woale 
z Nowego Jorku. John Pepper wyleciał z trae- 
ciej międzynarodówki, a jego miejsce miał zająć 
„stalinowiec" Poster. Pepper niewiele sobie na 
razie robi z gromów Stalina, a pewnej, nie Wie
my czy pięknej czy też ciemnej nocy, włamał się 
do biura komunistycznej partji Stanów Zjedno
czonych i zabrał całe partyjne archiwum. Foster 
po porozumieniu się Moskwą nie zaapelował wca
le do amerykańskiej policji, by tą drogą odebrać 
ważne papiery i dokumenty, bo być może komu
niści nie uciekają się do władzy, a być też może,, 
że mają i inne powody, by uie wmieszać w  całą 
tę aferę amerykańskiej policji. W  każdym razie 
John Pepper jeszcze nie skończył swej kar jery...

Oto w  krótkim zarysie dzieje „czerwonego mo- 
sska“ z Węgier. Asymilacja jako taka ostatecz
nie zbankrutowała —  nawet na Węgrzech. Trzy
mają się jeszcze tylko okopy czerwonej asymila
cji. Mimowoli przypominamy sobie śliczną książ
kę znakomitego pisarza francuskiego Paw ła Mo- 
randa pł. „Magja czarnych", przetłumaczoną prze* 
p Wacława Rogowicza, a wydaną nakładem „Ro
ju" w  Warszawie. Do tej książki, która jest nie
zmiennie interesującym przyczynkiem do pozna
nia psychologii pogranicza narodów, niebawem 
wrócimy Narazie chcielibyśmy tylko zrobić kró
ciutki eksperyment. Morand pisze o murzynach 
prześladowanych przez stuprocentowych Yanke- 
sów i o próbach Ich ucieczki do amerykańskiego 

1 raju. Ucieczki bezskutecznej, bo głos rasy jest 
silniejszy, a gdy nawet ćwierć czy połowicznym 
murzynom daje się na chwilę oszukać ozjujność 
Yankesów, srogo za to odpowiadają. Otóż pod
stawmy zamiast murzynów Żydów, a nie trzeba 
będzie aż Stanów Zjednoczonych, bo tu blisko W - 
Europie będziemy iriiell tego rrtlzafu obrazki 
Schwarz- Pogany- Pepper jest właśnie tntdro 
przemiłym obrazkiem, .

Z OSTATNIEJ G H W U .

RZEKOMY POŻAR NA W AW ELU.
Wczoraj o go dżinie 10 w ieczór zaaalaraiowa 

na została straż pożarna za pomocą tzw. aipa 
ratów samoczynnych, o wybuchu pożaru na 
na Zamku królwsklm na Wawelu. Natychmiast 
ruszyły na miejsce wszystkie plutony straży.' 
oraz karetka pogotowia. Na szczęście alarm 
okazał się fałszywym. Aparaty samoczynne zo 
stały wprawione w  ruch przypuszczalnie waku 
tek krótkiego spięcia.
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K S A L I S Ą D O W tJ .

Znowu proces v: krakowskrm sądzie przysięgłych
o zamordowanie żony

W  krakowskim sądizie okręgowym przed ła 
przysięgłych stanął wczoraj Jan Kotarba 

$at 44), ślusarz ze Świątnik górnych, oskarżo 
my o ziOiodbiię morderstwa, dokonanego na żo 
łJe owej Magdalenie dnia 27 kwietnia br. Ko
tarba, osobmr o jak aajgorszej opi-nji, karany 
.sądownie 2? razy, ustawicznie awanturował 
lię ze swa żoną, która kilkakrotnie uciekała 
od niego, nie mogąc znieść nieludzkiego maltre 
;towania. .Oskarżony groził jej zastrzeleniem, 
oraz bił ją i  katował, gdyż uroił sobie, że go 
zdradza. Tymczasem sąsiedzi wystawili Ko
tarbom ej jak rajlep&ze świadectwo, określając 
w% jako osobę pracowką, uczciwą i moralną, 
A naodwrót o  Kotarbie wyrażali się jak najgo
rzej. Z końcem r. 1928 i początkiem br. groźby 
Kotarby i czynne znieważenia żony stawały 
się coraz częstsze, wobec czego Kotarbowa 
opuściła na stałe dom męża, mieszkając kątem 
ti sąsiadów. Unia 27 kwietnia hr. Kotarba za 
opatrzywszy się w  rewolwer, rozpoczął po 
szukiwańia za .żoną- Zastał ją ókoło godiz. ó 
rano w  mieszkaniu Anny Budasowej. Na widok 
Sony Kotarba dobył rewolweru i krzyknął: 
„teraz Cię mam, teraz juz będzie z nami ko- 
mec“ , perzem przyłożył nieszczęśliwej kobie-

W  sobotę skończy się w  Warszawie głośny 
proces pi/.eeiwku byłemu ofieerowi Józefowi Wój 
elkowi, oskarżonemu o usiłowano zabójstwo 
dwóch oficerów i obrazę 36 parku piechoty. Oskar 
żonega broni znany adwokat endeaki, Kijeuski. 
Tło sprawy przedstawia się następująco:

Dnia 4 czerwca br. ogłosił dowódca 36 pułku 
piechoty, pułkownik Ulrydi list w prasie war
szawskiej w  sprawie incydentu, jaki zdarzył się 
podczas uroczystości pułkowej, kiedy w  czasie 
odegrania pieśni „Pierwsza Brygada1’, jeden z u- 
czestników uroczystości — por. Wójcis. — na znak 
protestu wystąpJ z szeregów. Pułkownik Ulrych 
napiętnował ten incydent, atoli po kilku dni-tch 
otrzymał lisi od Józefa Wójcika, w  którym W ój
cik krytykuje postępowanie pułk Ulrycha i za
znacza, że „żadna siła ludzka nie wyrwie z du
szy polskiej obraz mordowanych oficerów w cza
sie wypadków majowych1'. Warto przylem do
dać, że oskarż on j był oficerem rezerwy. Po wy  
padikach majowych zrzekr ,ą szarży oficerskiej, 
przyczem zwrócił się aż do Prezydenta Rzeczypo
spolitej. Pułkownik U.lrych, otrzymawszy list oa 
Wójcika sądził, że ma co czynienia z człowiekiem 
umys Iowo chorym, odesłał więc list autorowi. Na 
to Wójcik wysłał do pułk. Ulrycha drugi list, 
w  którym go obraził. Pułk. Ulrych uważał, że list 
obraża cały pailik. wobec czego potec.it dwom yo 
rucznikom, Nowaczyńskiemu i Cebrowskie nu, 
by wezwali Wójcika do dania satysfakcji za o- 
biazę. Razu pewnego o godz. 6 rano zjawili się w  
Piastowie, miejscu zamieszkania Wójcika, obaj 
oficerzy. Kiedy oficerzy weszli <k> mieszkania 
'.Wójcika, Wójcik cofnął się ku oknu, trzynając 
ręce w  kieszeni. Porucznik Cebrowski zapytał 
Wójcika o jego nazwisko. Wójcik —  jak twierdzi

■ W i e d e ń .  -0. 9 PAT. W  sprawie pogłosek 
o planowanym zamachu $«nu i grożącej woj
nie domowej w Austrji ctrzymuje koresp j.ideui 
PAT^a z kół dobrze poinformowanych katego 
ryczne zapewnienie, że pogłoski te pozbawio
ne są wszelkich podstaw. Faktem jest, że zna
czna część ludności Austrji domaga się refor
my konstytucji, uważając dotychczasową kon

zginęła na miejscu wskutek przestrzelenia obu 
płuc i krwawienia głównych naczyń krwiono
śnych.

Oskarżony po zbrodni zbiegł, jednak został 
wkrótce ujęty. Przyznał się zarówno na policji 
jak i w  sądzie do, popełnienia krwawego czy 
nu, a obecnie tłumaczy się, że był pijany i nie 
wie- co się z nim działo., Rewolwer kuiptł. aby 
—  jak się wyraził u sędz,;ego śledczego — żo 
nie w  łeo strzelać. W  więzieniu Kotarba pouda 
ny był badjyiu lekarzy psychjatrów, którzy 
orzekli, że symuluje on chorobę umysłową. j

Przesłucham wczoraj świadkowie zeznali j 
zgoamie, że Kotarba był w  chwili popełnienia 5 
zbrodni zupełnie trzeźwy. Nadto odpowiada i 
Kotarba za zbrodnię gwałtu publicznego przez 
niebezpieczne pogTÓzki pod adresem żony, za 
zbrodnię oszustwa przez nakłanianie swych 
dzieci do fałszywych zeznań w  sądzie oraz za 
zbrodnię bluźnierstwa i występek lekkiego 
uszkodzenia ciała, również dokonany na żonie 
Magdalenie.

W yrok zapadni© w dniu dzisiejszym.
Rozprawie przewodniczy sso Horski, wotui- 

ją sso Kraus i sso Czerny, oskarża prok Dr. 
Miiller, brom adw. Dr. BcchensKi

akt oskarżenia — momentalnie wystrzelił z re
wolweru, raniąc porucznika Cebrowskiego w ra
mię. Porucznik Nowaczyński chwycił wówczas 
Wójcika za rękę i głowę, lecz Wójoik dalej sitirze 
lał, raniąc Nowaczyńskitgo. W  pewnej chviii 
Cebrowski chciał pomóc swemu koledze Nowa- 
czyńskiemu, ciął więc Wójcika szablą w  plecy. 
Zjawiła się wówczas żona Wójcika, odepchnęła 
Cebrowskiego, przyczem poraniła sobie rękę. 
Wkońcu Nowaczyńskiemu udało się wyrwać re
wolwer z . rąk Wójcika i obaj oficerzy wyszli 
z mieszkania.

Wedle zeznan Wójcika zajście miało inny prze
bieg, W  liście napisanym do dowództwa 36 puł
ku wyraził Wójcik op&nję, że „zbrodnia majowa 
to zdrada lionoru wojsko wego, to zaprzedani i tego 
honoru za preaiję zwycięstwa, którą od czasu 
zajść majowycn pobierają wojskowi". Wójcik za
znacza, że porucznik Nowaczyński wszedł do je
go mieszka*;a i uderzy! go w twarz, a drugi. Ce 
nrowski wyciągnął szablę. Wówczas Wójcik f trze 
lił. Kiedy w pokoju zjawiła się jego żona, jedin 
z oficerów zamierzył się szablą na nią. Wójcik 
twierdzi, że działał w  obronie własnej. Poru
cznicy Nowaczyński i Cebrowski zeznają, iż do
wódca 38 pułku wysłał ich w  celu zbadania, czy 
W ójcik może stanąć do pojedynku z pułk. Ulry- 
chem Zeznania 1ych świadków pokrywają się w  
najdrobniejszych szczegółach. Pułkownik Ulrych 
stwierdza, że wysłał oficerów do Wójcika, ale wy 
klucza, by oficerzy, jako sekundanci zachowy val: 
się atakująoo wobec Wójcika Żona Wójcika o- 
świadcza, że kiedy stanęła w  obronie męża, jeden 
z oficerów uderzył ją szablą w  rękę. Według ze
znań żonj Wójcika, Wójcik nie zajmował się po
lityką. Wyiok zapadnie w sobotę.

stytucję za przestarzałą i ińieodpowJadającą 
stosunkom obecnym. Na tern tle toczą się na
miętne polemiki prasowe, czasem nawet w for 
mie drastycznej i ostrej. Stanowisko rządu jest 
znane z kilkakrotnych deklaracyj. Z jednej stro 
ny rozporządza rząd dostateczna siłą zbroj
ną, aby nie dopuścić do żadnych • wykroczeń, 
t  drugiej strony zdecydowany jest przedło

żyć parlamentowi projekt rewizji konstytucji. 
Projekt będzie w c|ągu przysziego tygoania 
.przedłożony parlamentowi. W  ten sposób kwe 
stja reformy konstytucji stanie przed forum 
właściwem. co przyczyni się do uspokojenia ii- 
mysfów. Padanie y  austrjacki zwołaiy zosiaf 
na czwartek 26. bm.

Zmiana konstytucji w drodze 
parlamentarne!

W i e d e ń .  20, 9. PAT. Dzisiaj daje się zau
ważyć znaczne uspokojenie Na zgromadzeniu 
robotniczem na<> Landsrrasse oświadczył bur
mistrz m. Wiednia, że socjał-demokraci goto
wi są zająć wobec każdego rozsądnego proje 
ktu reformy wyborczej stanowisko spokojne f 
rzeczowe. W  fabrycznem mieście Donawitz w  
Styrji wygłosił przywódca Heimwehry styryfr 
skiej ficpfl mowę, w  której zaprzeczył po

głoskom o planowanycch zamachach stanu. Zwo 
lennicy Heimwehry odizucają plan refoimy 

konstytucji w  !drodze nieparlamentarnej. Dy
ktatura nie wchodzi w Austrji w rachuoe iui 
z tego powodu, ponieważ truanoby znaleźć o- 
soiistość, kioraby mogła uwzględnić żądania 
tak przemysłu jak i rolnictwa.

Przed demonstracjami Heim- 
wekry

W i e d e ń .  20. 9. PAT, Według urzędowego 
komunikatu, zgromadzenie Heimwehry zwoła
ne na jutro o g. 5tej na Heidenplatzu we W tt 
dniu będzie miało niewątpliwie przebieg spo
kojny. Uczestnicy nie zamierzaja uradzać pof 
chodu ani przed, ani po zgromadzeniu. Co do 
4-rech manifestacyj Heimwehry, zapowiedzią 

nycn na dzień 29 września w okolicy Wiednia, 
zapewniają miarodajne czynniki, że pogłoski, 
jakoby pochody te miały być początkiem ma* 
szu na Wiedeń są fałszywe.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.

— PUBLICYSTA IRANCUSKI W  KRAKO
WIE. Wczoraj w  gc IzJnach wieczornych przy 
był do Krakowa p. Gaston Rafael, profesor, 
konomista i redaktor „La j-omm©3! dTrjdustffłel 
le“ . Gościa oprowadzać będzie dziś po Krak©” 
w ie poseł prof. U. J Adam Krzyżanowskf-

—  SPIPEK  DROŻYZNY W  KRAKOWIE- 
Komisja lokalna dla padania zmian kosztów u- 
trzymania w  Krakowie, złożona z przedstawi
cieli rządu, organiteacyij robotniczych i  pTzemj 
słowców ustaliła, że w  miesiącu sierpniu br  
koszta utrzymania rodziny pracowniczej, ł o 
żonej z 4 osób w  porównaniu z miesiącem bp 
cem br. zmniejszył? si© o 0.84 proc-

— TRANSMISJA RADJOWA RŁWJI Z 
„MORSKIEGO OKA“. Ciesząca się d«żem po 
wodzeniem rew&a p. t. „Zabawki ć8a Warczcc 
ki“ , będzie w  niediz."©lę dnia 22 bm- od godziny 
22 do 0.30 transmitowana przez rad;o. Wśród 
wykonawców rew ji na pierwsze miejsce wystf 
wa sie Zda Pogorzelska.

— MIKROFON NA BOISKU PIŁKARSKIEM. 
Radjostaca krakowska transmituje w  TEcdz’©- 
Ię dnia 22 hm. od godziny 16.40 przebieg ser * 
cyjnych zawodów o mistrzostw7© między „W i 
słą“  a „Ciacov',ą“ . Nadana będzie druiga część 
małclru. P i z y  sprawozdawczym mikrofonie 
staną znani sportowcy, którzy w  formie dialo
gu informować będą słuchaczy o przebiegu 
walki i iei w7yriku. Sportowa ta audycja^ pierw 
sza w Polsce z boiska piłkarskiego-, przekaz* 
na zostanie de stacji warszawskiej, katowi- 
cłrej i wileńskiej.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 29 9 PAT. Walutv i dewizy: Berlin

169-169.50, Budapeszt 123.S3—124.13, Londyn 31 .» 
i pół do 34 50 i pól, Nowy Jork 709 55—712.05, Pa 
ryż 27.77—27.87, Praga 21—21,05. Warszawa 79.53 
79.81. Zurych 130.71— 137.21, Amerykańskie ^0890 
—12.80, Niemieckie 168.80—169 49. Francuskie 27.68 
—27.84, W łoslre 37.12—37.28, Węgierskie 124— 
124.40.

Papiery wartościowe: Renta majowa P9D1, Ren 
la lutowa 093, Tureckie 20. Kompas 14.30, Pół
nocna 1069 Browary 112.59. ZieleniewsLi 6579, 
Fanto 4, Karpaty 4, Galicja 3&

cie rewolwer do- piersi i  wystrzelił, Kotairbowu

Sensacyjny proces polityczny w Warszawie

Niespodziewane odroczenie rozprawy
Halsmanna

W i e d e ń .  20. 9. PAT. W  procesie o ojco- | chwalił odroczenie rozprawy, ponieważ orze- 
bójstwo, toczącym się poraź drugi w Insbru- czenie fakultetu medycznego w Insbrucku mc 
cku przeciwko studentowi Halsnianowe, riasią uwzględniło faktu krótkowzroczności oskarźo- 
pił dzisiaj nieoczekiwany zwrot; trybunał u- * nego. ______________________________________

Rząd austrjacki uspakaja opinię publiczną
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PODRÓŻUJĄCEGO z
branży Kolonialnej m  t * 
chodu ą i -wschodnią Mu 
lopoisKę, Kitóryby ptzy- 
Ul do swej kolekcji ar
tykuł pierwszej potrzeby 
poszukuje się. Zgłoszenia 
pod „A“ do Biura ogło
szeń Stattera, Kraków, 
Rymtk B. 2462er

PRAKTYKANT do han
dlu obuwia zostanie przy 
jęty: Pitzele, Ldb itt 3.

246Sfer

BIuRO POŚREDNIC
TW A  PR ACY  D LA  KO 
-BiET przy Zjednoczę 
ma kobiet żydowskich, 
Ryue* gL 29, I piętro, 
pośredniczy w  wyszu
kiwaniu posad dlk 
wszelkie] prac) kobie
cej. —  Biuro jtwa.ie  
codziennie od godz. 3 i 
pół do 6-tej — z wyjąt
kiem sobót i  awtąt ży
dowska ch. Prosi się
praccnawców o zigta- 
azanię wolnych jX>sad.

2263z

I ż o i a d  i m n k i j ą I
b b c h a l t e r  w » ^ b «
I korespondent polsko- 
Mam' wkT. jtferwuzoneąd 
« l  sita na fówOwfiicŁych 
■tan. jnskaoh, przyjmie 
odpowiednią posadę, f i -  
.ricar/e zgłoszenia pod 
^Pierwszorzędna sfia 
do Biura Stattera, Ry
nek 8.

ABSOLWENT ątrnrazjsJ 
m f, najmowany ko t,o- 
itytor, hebruasn, pos za
kuto ld k y l Wymagania 
ba.-d bo skromnei Zgłoszę 
Ma pod Skromny' do 
AJw. J L  Dsłenrika". 
h ___________Meaer

CRZUłj^IK bankowy z 
jfagt ten. i  praktyką po* 
■kłdtade swtódu M  godzt- 
wa popołudniowe. Zgło
szenia pod „Baufcowtec" 
do Biura og n zeó Strt- 
*  rs Kyuetc 8. iH70ci

PANIENKA z ukodeso- 
Bpa kursem b indowym 
feoszukufo posady 1 taro* 
Wek Zgłoszeni i pod „A“ 
do Adm, J L  Dziennika".

1341*

URZĘDNIK bankowy, ob 
utajomfony z wszełkierra,
canoódaini Mon-wend, 
ku ró nież jw tfw e1 
Żer, poszoifaije posady. 
Zgłoszenia: Łowczy Mte 
cbów. 1543g

POSZUKUJE kierownika 
fabryV k n k iw  i plomb. 
Zgłoś z t im pod „Zaro
bek" do AduL J i .  Dzień 
nka". 2473z

BUCHALTER- bBawł- 
•ta poszukuje posady na 
1 do lelku godzin dal-er 
nic. Zgłoszenia pod „H.“ 
do Btara Stattera, Ry 
bek 8. 2430er

POSZUKUJĘ posady ja
ko prakirykantika do biu
ra. Zgłoszenia do \dm. 
«Now. Dziennika" pod 
,Sprytna". 1517g

h o w o  z a ło z o n y  

SKŁAD
R O S E N B A U M  

i  P E T Z E N B A U M tt, bl. r L u k u : . ]

f w w m u n ^
Z  p e łn ym  k o m f o r t e m  u rządzony

Salon dla Pan i Panów
2467* poleca
L Stahlbame* fryz jer damski i męski

Kraków, ulica Dietlowska 46 

ZD O LW A B U C H A LTE R K «
piszącą na maszynie, znającą korespondent ę —  
przyjmie na stalą posadę większe przedsiębiorstwo 
przemysłowo-handlowe. Reflektuje się na s^ę pier
wszorzędną. Zgłoszenia z odpisami świadectw pod 
„Zdolna buchaiteikaa do Biura ogłoszń Stattera, 
Rynek 8. 24oder

P IĘ K N Y  1 T R W A Ł Y  PO Ę Y .S K  NADAIE

atowarzyszenie Pomocy dla chorych „Fzratb 
Cbollm" w śródmieściu zawiadamia, iż w  nadcho- 
ouące uroczyste święta żydęwsloie ^  _y-

j t !  t & r ń
urządza irodlitu y w  wynajętych obszernych sa
lach przy ul. Długiej Nr. 55 (dom WPana Wisch- 
nitzera). Czysty dochód przeznaczony jest dla bie- 
drych chorych członków Stowarzyszenia.

BMety są do nabycia u p. L L. Sohacbtera, Długa 57 
I w  ktkaSu modHńwy od godz. 64eJ—9-tej wieczó., 
s w  nledzSNę od 3 ej— &-iej wieczór. 2410*

Stowarzyszenie dla przejezdnych chorych w Kra. 
ktowde zawiadamia P. T. Publiczność, że urządza

MODLITW Y
w  uroczystych Świętach

R o s i  j f a s z o n a  I i b m  K i p u r
w  suit Kino-Teatru „Warszawa1', ze współudzia
łom sławnego sadkantora z Duje i , W . P. Ben- 
Sn.li,» Koena, wraz z powiększonym chórem. —  
Cały docnód przeznaczony na zakujne darów 
świątecznych d’a chorych. BJety wstępu można 
nabyć w  firmae Bioon w  Krakowie, przy ul. Ger
trudy 23, codziennie między godz. 8— 12 i od 
3- -6 popołudniu. 1548g

H. BORNSTEIN
Z A K Ł A D  K R A W IE C K I  —  P o s e l s k a  11
wykonuje wrzełkle roboty rredfug najnowszych 
żurtuH Warunki dogeone. — Na składzie materjaly 
Krajowe i zeg/eniwie w  najlepszym gatunku.

R  E G IE L  i  K O K S
DLA WSZYSTKICH CELCW

2i47x dostarcza firm a:

BERNARD l E I B ,  TA R N Ó W

Bucha Itera - bi I a n si sty
znającego korefanondencję polsko - niemiecką, 
poszukuje od zaraz firma: Leon Stern, N ow y  
Sącz. 2466-

P A r f lE T A J t lh l
po pow rocie z urlopu w stąpić do mego składu gdzie 
można E aooatznć się w ko=met- ke wszelkiego 
rodzaju pu i-enach n. jtańazych — Piry składaniu 
bonów, I ażdy może zdob\ ć b e z p ła tn ie  pierwszo- 
rzędnj r o t p i l a a  francusk i. 22122
Uwaga u  adrtat „ P E R F U M E R J A “ , Kraków, 

KRAK! flbK A  7 (w sieni)

N o w o  otwarty JM  L  D I  | kuchennych, przedpokój, 
magazyn "  L D L I  i pokoji dziecięcych 

w naflepszem wykonaniu poleca 
„SPECJALNOŚĆ" Kraków, Sławkowska 12

w pod vorcu. Ceny niskie. Do^udne warunki.

I N a u k a ■  
t w y e h o w e a le  f

PANNY do dziecka na 
judzki y poyołudliaiowe
po^zuKi e się. Zgłoszę 
ata: GeWhehnowIe, Szpt 
tafca 20, od godz, 1—3 
jKWołudMi 2474x

TbJHNICY DENTYSTY 
GZNIi Do egzaminu dla 
techników djntystycz- 
oych przygotrwnje jJttu 
piSatole medyk V. icrioa 
Uatw. Jagi Ul., pojedyn
czo Waględtlte ZiWotOWO. 
Zgłoszenia do Adm. ,Jł. 
DzlennSca*1 pod JPewny 
egzamin''. 1546g

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń. 
ozyć kursy fachowe ko- 
©•po-ndencyjne. profeso. 

ra Sekutow'cza. P.'arsza 
wa, Żórawia 42d. Kursy 
wyuczają listownie: bu
chalterii, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden 
cjl bindliwej, stenogra
fii. nauki handlu, prawa, 
kaligraf)!, pisania na ma 
zynach, tcwairozraw. 

stwa, ingleJskiego, fran- 
coskiego, niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyk) 
poiskięj. Po ukończeniu 
śwdade rwo. —  Żao 'e 
prospektów! 1723te

A A A A A A A A

C H O liZ Y  NA PŁUwA
T Y S IĄ C E  I U Ż  w y  L I  t Z O N Y C H

Zażądajcie aatyckmiasl książki omawiającej 
moją

N o w ą  s z t u  ą o d A y w i a n i a
która już wielu uratowała. Moje być stoBo- 
waui przy zwj kłym trybie życia i przyczynia 
się do szybkiego zwalczsnk choroby, nocne 
pety i kaszel znikają, waga ciał- zwiększa się 
i stopniowy proces wapmenia ulecza chorobę 

P O W A G I
na polu wiedzy lekarrk:ej potwierdzają aku 
teezność moiej metody i chętnie 'ją atosnją 
im wcześn cj rozpoczyna się stosowanie moje
go apoBcbu odżywian<a tem wyniki aą lepsze.

( U N l n i L  D A R M O  ’ 
otrzymacie moją książkę w której zawaiic 
są wiadomości naukowi ' Ponieważ mój nu- 

kia tor wysyła grntis tylko 
10.000 io z a r a u R i t  

przeto napiszcie natychmiast aryście ćlę stal 
również szczęśliwymi odbiorcami 

O I O R O  F U l C N k R  B o rlln .N o u k b lln
a inpbci.tr.-M  34, cddslal 0*0

[ K M I I

SP6LNIKA (KI) z kapi- 
tab m 500— 1.000 doilarów 
celeok powiększenia wy  
twóroi bleiuny damskiej 
^osauikuiję. — Zgłoszenia 
pod Naprowadzony ta- 
teres“ do Admta. ,J4ow 
Dziierniika". 1540g

d e k o r a c j ę  miawKi-ń,
tapętowanie i wszelkie 
roboty tapłcensilde wy- 
koinude: Leon Goidtflnger, 
Raditw M owsika 21.

1549g

POKOJE dziecięce i pa
nieńskie. w  n ajiepszem 
wykon iohi. Ceny ar.lar. 
k-ons ant, Dogodne wa
runki: .Specjalność", —  
Skład mebli, Kraków, ul. 
Stawlkowska 12, w  po- 
dtworcu. 2067ęr

OLUCHOTA ULECZAL
NA! Fenomenalny wyra 
lazek Eu/onja, zadeoioa- 
skrowany specjalistom. 
Sam. się wyleczycie z 
przytępionego słuchu, —  
szumu 1 cieknięcia z u- 
szów. Liczne podzięko
wania. Pouczającą bro
szurę nu żądanie. ,fu -  
fonja", Liszki koło Kra
kowa. 29. 2423sse

A A A A A A A A

POSZUKUJE się dużego
suchego lokalu, 1 lub 2 
pokojowego, nawet, w  su; 
terynach. — w  dsdełnicyj 
VII- VIII. -  ZglwJniR 
pod „Lokal" do Admfa. 
„N. Dżiemuika". I541g

ZAMIENIĘ *ń~ukM Di» 4
pokojowe z peyuytn '«0tu 
fonem we I wurwie na 
takież w  Kruccwl^, W la  
domość. Biuro, ogłoczeb 
Stattera, Kraków, Ra
nek 8. 2461 er,

ODS i a PIĘ 2 pokoje n
chnię w  Podgórzu, KraJ 
siei Jego 21 U, piękiJ na! 
prawo 361*

ODSTĄPIĘ lokal hU. iło
wy w  Podgórza, bttsko 
tynku. WladunJóe: L »; 
g o m w  i0, Ga ~ m a a .

361*

L ■ p rz e to . ' 1
PARCFLA L sK/wianu

350 sążni, w  śródmiędciw 
Krakowa, przy ruebliwef 
ulicy do sprzedania. — j  
Zgłoszenia pod „65" do1 
Biura ogłoszeń Stattera, 
Kraków, Rynek 8.

^460er

D Y W AN Y
linoleum, ceraty, firank!, 
kapy, el .uniki i portjery

H. HALPERK
Kruków, Poaelska 18
Udogodnienia przy Łupnie

T a l .  . < » .  2471 e r

PŁAC H TY  nieprzs 
makalne iiu wozy — 
autowe - czeskiego wy
robu, ceraty, chodniki, 
dywany, doLtarcza naj
taniej huitownia MtutZ 
Kraków, Łożego Ciała 
19. filja Ryuek 5. 2149*

Lotti Korali
obeej’B 

KOHN 1 HENEPERG 
KRAKÓW) GRODZKA9 
poleca na sezon obacny 

w. -elką
Sardę,robę dałocfęeą

IM  c U o p o ó w  1 d łlaW ezą t, 

B p ee ia ln o M :
m u n d u r k i  sak e ln o

D la P. T . U n fd o lk A a  v l f i  
w aptataoh, 249.x

SKLEP przy ul. Rakowt- 
tkuej, z towart-n lub bes 
do odstąp ęnia. Zgłosze
nia: Biirro Blocha, Kraw 
ków, Gertrudy 23. I52lg

„DYWAN*
t k a l n i a  d y w a n ó w

i KILIMÓW.
KR AlfCW-POB GÓRZE
Sw. Kkngi 9. (linja tram. 3) 

p o la ć *

SYWIIIY i ULU!;
batkoakuraaarjDle Unio

Klinika dla naprawy dy-( 
wanów persk:cb > kilimów 
 Tv»foc lir. ltcą

FIRANKI od najtańszych 
do najwykwinteiejszych: 
poleca WyrwómJa **a- 
nek. Podgórze, drwntei 
TTaugnta 6, obemde nL 
Rek. włut Nr. 3 (tnż obok 
Rynku podgórskiego).

1535®
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